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Lwów, dnia 2. maja
Wiedeński organ wojskowy Vedette nie wie­

rzy W wystąpienie A u s t r  o - W ę g i e r  pizeeiw 
Moskwie którego zapowiedzią miałoby być ustą­
pienie kOFpusu w Siedmiogrodzie (zkąd łatwo 

•Uużna przeciąć armii moskiewskiej komunikacie),
1 tak pcwiada: J ' ’

„Państwo nasze nie jest już specyficznie nie- 
mieckiem. z  czasem wyrobiła się z niego rzesza 
narodowościowa, a rozmaitym szczepom' które tu 
Pod wspólnem berłem żyją, konstytucją naszą 
równe prawa są poręczone. Chęć utworzenia 
ztaczntgo antagonizmu między Niemcami i Ma­

karami z jednej a Słowianami i  drugiej strony, 
hyłaby zb* odniczem zastosowywaniem osławione­
go alvide fi impet a. któreby w\ szło na korzyść 
pbcegu państwa. Tak w obrębie granic naszycii 
jaki i poza niemi niemamy się niczego obawiać 
°d słow iauizmu, jak długo naszym Słowianom, 
którzy vf patrjotyzmie żadnemu innemu szczepo- 
^  monarchii nie ustępują, warunków bytu ich 
ke uszczuplamy, jak długo uważamy ich i trak- 
'Ujcmy jako to czem są, t. j. jako naszych ró­
wnouprawnionych współobywateli. Widmem pan- 
Rawizmu nas nie nastraszą. Nawet Fadiejew 
'■rudno aby jeszcze raz powtórzył swój dawny 
"ksjomat. ,,Droga do Stambułu prowadzi na W ie­
deń 1“ A jeżeliby go powtórzył, to cbyba tylko 
•kcąt wyrazić pragnienie, a Dy Austrja weszła z 
Moskwą w sojnsz przeciw Turcji.

„Nie straszne nam też wyimaginowane nie­
bezpieczeństwo, iż Moskwa nas pochwyci w swo­
je ramiona Wielkie nawet pytanie, co nam bli­
żej zagraża — pangermanizm czy pansłowianizm. 
Nie chcemy przeto na żaden sposób przypuścić, 
aby ostatnia konferencja jenerancji zamyślała 
ńam wytyczyć rolę podobną jak w r. 1854 (neu­
tralność zbrojna, przeciw Moskwie wymierzona). 
Doradzanej nam przez dzienniki turkofilskie nieu- 
iności do MosKwy odmawi?,mv na razie wszelkiej 
słuszności. Nieufność ta w inną raczej stronę 
zwrócić oię powinna. Jeżeli prawda, że istnieje 
tajny sojusz moskiewsko-włoski, to chyba tylko
2 powodu upartej austrjackiej polityki abstencyj- 
bej. I jeżeli tą drogą dalej pójdziemy, to po zwy-

cięztwacb Moskwy nad Turcją, których się spo­
dziewać można, Niemcy uznają może ze stoso­
wne przyłączyć się do Włoch i Moskwy, a wte­
dy bylibyśmy dokoła opasani.

„Wonec tej możliwości, mogłoby ustawienie 
siły zDrojnej w Siedmiogrodzie, jako demonstra­
cja przeciw Moskwie, sprowadzić na nas bardzo 
przykre następstwa. Nie mamy najmniejszego po­
wodu do zagrażania prawemu skrzydłu Moskali 
i użyczeniu przez to korzyści Turkom, jak pod 
czas wojny krymskiej. Ewentualne obsadzenie 
bośnii i Hercegowiny, za którem od roLu prze­
mawiamy, powinno według naszego zapatrywa­
nia byc środkiem, nie przeciw Hosawie przed­
siębranym, ale jedynie tylko naszemi własne mi 
interesami nakazanym. Ciągle nawołujemy do 
„zdrowego i słusznego egoizmu, bez którego dla 
żadnego państwa niemasz pomyślności‘‘ -■ tylko 
sądzimy, że ten egoizm wskazuje dam miejsce 
obok Moskwy i nie powinien nas powodować do 
wywoływania starć z Moskwą."

Dziwna loika tego artykułu! Widoczuie prze­
bija zeń strach przed Prusakami - -  strach cał­
kiem słuszny. Ale czyż organ wojskowości au­
strjackiej nie widzi, że Prusy już, i to od dawna 
stoją w sojuszu z Moskwą; że bez tego sojuszu 
nigdy by Moskwa ani jednego kozaka przez Prut 
nie była się przeprawić odważyła? Trzymać z 
Moskwą dzisiaj, to nie co innego, jak popierać 
politykę Prns. Jeżeli wyraz „stać przy boku Mo­
skwy" ma być właściwym, to jedynie tylko w 
znaczeniu „przy boku Moskwy p r z e c i w  Pru 
som, i ewentualnie Włochom." A o takim soju­
szu moskiewsko-austrjackim Vedette zapewne nie; 
myśli, bo już jest zapoźno. Dzisiaj Prusy trzy­
mają z Moskwą, Prusy a nie Moskwa sq groźne 
Austr.i, Prusy są też silniejsze od Moskwy; czyż 
zatem z wywodów Vede.Uy uie wypadałoby — 
zwłaszcza wobec obaw cc do Włoch — trzymać 
z Piusami, a Lie bezpośrednio z Moskwą? Organ 
wojskowy tańczy w kółku zaklętem; a jest to 
skutek ucisku Słowian, któiy tak lekkomyślnie 
pomija na „zele; zrobiono z Austrji państwo nie­
mieckie, ztąd też fałszywe jej położenie.

Co dn stosunku A u s t r j i  do  M o s k w*y, 
podaje znany berliński korespondent Pester Lluyda 
następującą wiadomość: „Dyplomacja ani chwili

ministerstwo spraw zagranicznych tak późno na 
tę mysi wpada, albo czy może, nie mi?,łc oawagi 
zajrzeć w oczy nieubłaganej rzeczywistości ? “

Nie p. Wedl, ale p. C i e u c i a ł a wybrany 
został na jeneralnego mrwcę za ustawą o lic h -  
w i e.

Manifest cara wypowiadający wojnę Turcji, 
jeśli wierzyć mamy oficjalnym dziennikom mo­
skiewskim, wywołał w całym caracie wrażenie. 
Jakie to było jednak wrażenie, dzienniki milczą, 
milczenie tc jest bardzo wymowne. Jakoż niema 
już mowy o entuzjazmie przeszłorocznym, po­
wstałym w samym początku wybuchu kwestji 
wschodniej, owszem dzienniki nie mogą utaić 
wiadomości, że armia moskiewska jest ba.dzo 
znużona leżami zimowemi, a nawet i zniechęca­
na. Niektórzy publicyści, a szczególniej koie- 
spondenci zagranicznych dzienników piszą na­
wet, że car tylko w ostateczności zdecydował 
się na wojnę, nie alatago, żł Tuicju odrzUciła 
żądania Moskwy, lecz że wielki ks. Mi-alaj u 
ważał wejnę za niezbędną dlatego iż r.z niej 
niepudobncin byłoby utrzymanie karności w 
wojsku nadzwyczaj zniechęcouem i zdemoializo 
wanem, czyli inaczej mówiąc, grozi w wojsku so­
cjalna propaganda.

Podaliśmy w streszczeniu aokumenta przed­
stawiane parlamentowi angielskiemu przez rząd 
królowej Wiktorji w sprawie prześladowania 
podlaskich unitów. W  streszczeniu tem wspomnie­
liśmy, iż pomiędzy owemi dokumentami znajduje 
się list lir. Władysława Platera, który z ogło­
szonej księgi przez rząd angielski tłumaczymy : 

„\ illa  B roelberg pod Zurychem 4. lutego 1875.
„Jako Polak, który ma zaszczyt ałużyć swe­

mu kiajowi lat 45, uważam za święty obowią­
zek, wynurzyć wspóine mym ziomkom uczucie i 
p r o t e s t o w a ć  przeciw jak riajMszywszemu 
twierdzeniu organów Moskwy, ogłoszonemi w 
dziennikach różnych krajów, ^ahoby „50.uc5 ka­
tolików obrządku grecko-unickiego na Podlamu 
wyrzekło się d o b r o w o l n i e  własnej wiary i 
przeszło z duchowieństwem do kościoła moskiew­
skiego." Fakta zadają temu kłam. Jeśli poddanie 
się inaterjalne otrzymane zostało, to pizemocą, 
po długim oporze, krw; rozlewie, okmcieńscwach,

nie próżnuje, a teraz właśnie zajmuje się utoro nędzy i ronpaczy szukających w samobójstwie 
wTnuieiu porozumienia między Austrja a Moskwą, rabunku. Tak postępuje do dziś dnia rząd mo- 
Ohodzi w tem natuialnie o przyszły stan rzeczy skiewski w Polsce od czasów Katarzyny II. w 
na Wschodzie. Za najlepszy sposóD w tej mierze! swrem tak zwanem nawracaniu Job  r o wr o 1 nem. 
uważa ks. Gorezakow: utworzyć w ziemiach „Tych, którzy przeczyć będą faktom wzw7yż 
bałkańskich państwa niezawisłe, ale hoblo ! wspomnianym, odf^zlerr '■ do organów Moskwy, 
downicze, któreby na zewnątrz należały do skła- zmuszonych przez oczywistość przyznać się do 
du państwa Ottouiańskiego, ale co do swego sa- rzezi podlaskiej, która się przed rokiem zaczęła, 
morządu państwowego nie podlegały Porcie. We Szczegóły w tym względzie starannie zebrane i 
Wiedniu podobno nie wszyscy przyklaskują temu ogłoszone zostały, a medal w Galicji uwieczni 
planowi. Uważają to za coś podobnego jak Na pamięć tego męczeństwa.
poleoński Związek Nadreóski, co by zapewniało 
Moskwie przewagę na półwyspie Bałkańskim. 
Hr Audrasay nie chce iś na tę ponętę, dyplo­
macja jeduak (która?) w poBadankacb swoich 
skrzętnie się zajmuje doprowadzeniem do poro­
zumienia w tym względzie." Wiadomość tę po­
daje Pester Lioyd lozsUwiouemi czcionkami, 
zwłaszcza opór Andrassego, — na co wiedeńska 
Morgenpjst powiada:

„Zdaje się, że w naszem ministerstwie spraw7 
zagranicznych policzają sobie za bohaterskie 
dzieło rzeczy które przecie sam rozum chłopski 
dyktuje. Każde dziecko widzi, że \ustrja nie mo­
że dopuścić utworzenia się państw słowiańskicn 
na Bałkanach, jeżeli w najgorszy sposób nie chc» 
narazić sw7ego stanowiska Hregdieczenstwa^Czyf

, W chwili tak bolesnej dla Polski jeden z 
członków polskich „rajehstagu niemieckiego" po 
znakomitej obronie p^aw swych współobywateli, 
nniósł się aż ao przypuszczenia p o mo  c y  sz u ­
k a n e j  u a W s c li o d z i e p r z e c i w  Z a c h o ­
d o wi .  To oświadczenie jest' niepolityczne i razi 
uczucie godności narodowej; nie może być uwa­
żane za wyraz polityki polskiej, która ani roz­
pacza, aid grozi, reprezentując niespożyte prawa 
w epoce t y m c z a s o w o ś ć  i i siły prawu przod- 
Kującej, która z ufnością oczekuje przyszłości, 
kierując się zasadami wolności wr duchu zacho­
wawczym.

Hr. Władysław Plater.*

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .

Z and Dunryu d. 29. kwietnia.
Ciężkiem jest zadanie korespondentów wal 

czyć z telegrafem Ten ostatni nietylko że wy­
przedza ich z podaniem wszelkich wiadomości, 
lecz często poucza ich o rzeczach, o którychby 
nie wiedzieli siedząc na miejscu, bez czytania 
zagranicznych dzienników

Od walKi tej więc odstępuję, i ograniczać 
się będę na podaniu wam w krótkość- faktów o 
tyle, o ile one są piawdziwe i zasłuzj7ć mogą na 
uwagę waszych czytelników

W  dniu 24. z rana Muskale przekroczyli 
gianicę Rumunii w trzech miejscacn, oez popize- 
iniego zawiadomienia rządu rumuńskiego. Do 
dziś dnia zalali oni całą Mołdawę a ich prze­
dnie straże sięgają ao tej cnwili ao Janca o 4u 
kilometrów od Braiły w tę stronę. Środek icn 
ciężkości znajduje się w Barbosz przy nj&eiu Se­
retu ao Dunaju, gdzie ustawili bateyjf w celu o- 
brony mostu kolejowego na Serecie. Cała ich si­
ła idzie na Bołgrad besarabski, a koleje im słu­
żą tylko do transportowania małych oddziałów I 
materjału wojennego

O ile punkt wyżej wymieniony ważnym był 
w ich planach, dowodzi lego ma^sz pospieszny 
pierwszego oddziału kozaków. Sześć sotni tego 
wojska przeszedłszy granicę o godzinie lei z ra­
na w dmu 24. bm„ już o 4ej godzinie były w 
Barbcsz, to jest w przeciąga 17 godzin zro­
biły więcej jak 80 kilometrów.

Starcia dotjchczas nie było żadnego, opiócz 
kilku salw w dniu 26. bm. monitorów tureckich 
z Dunaju ku Eąrbosz, na które buierje moskiew­
skie odpowiedziały również bez skutku.

Odezwa rządu rumuńskiego do mieszkańców 
z dnia 24. bm., jako też mowa tronowa księcia 
Karola przy otwarciu izb w dniu 26 są to do­
kumentu, które muszą wam być znane, przeto o 
nieb rozwodzić się nie będę.

Książę powiedział, że ponieważ neutralność 
Rumuuii nie została uznaną pizez nikogo, przeto 
ona tylko n a  s a m ą  s i e b i e  liczyć może, — 
że celem głównym iządu jest, aby Rumunii, nie 
była teatrem wojny, — że zadanym Izb jest 
wskazanie drog:' postępowania rządowi i danie 
środków do zniesienia ciężarów wojny, a ze on 
jako prawdziwy Rumun od chwili postawienia 
nogi na gruncie rumuńskim, poczytuje sobie za, 
obowiązek podniesienie Ramunii, utrzymanie jej 
praw a le  a n t i q u o , i z e w  spełnieniu tego 
obowiązku, gotów poświęcić swe życie.

Wczoraj po sprawdzeniu wyborów w sena 
cie, przedstawił rząd Izbom dwie konwencje a& 
zatwierdzenia w celu uregulowania przejścia 
wojsk moskiewskich przez Rumunię Pierwsza w 
ogólnycłi wyrazach określa obowiązki obopólne 
w Ku artykułach, a druga daje szczegóły w 26 
artykułach.

Treść ich jest, że Rumunia iaje moskiew­
skiej armii wszelkie prawa, jakie pizysiugają ar­
mii rumuńskiej w u:’;; waniu kolei, dróg, poczt i 
telegrafów. Artykuł IF.. mówi, żr rada central- 
na złożona z delegatów kompana kolei i z ko­
misarzy rząaów moskiewskiego i rumuńskiego, 
poa przewodnictwem ministra robót publicznych, 
n.a decydować o ruchu na kolejach. Artykuł 
II., że komisarz jene-ainj rumuński ma być 
przydzielony szefowi komunika cyj armii. Artykuł 
XII., że komisarze moskiewscy mają prawo su-

podejrzanego o niebezp: sczne zamiary. Artykuł 
XVI) zashi zega, ze wszelkie zbrodnie przeciw 
armii moskiewskiej mają być sądzone przez są­
dy rumuńskie według praw tak, jakby przeciw 
armii rumuńskiej byiy popełnione. Artykuł XVIII. 
ząstrzega, że miasto Bukareszt przez wojska mo­
skiewskie zajętym być nie może, artykuł XXV. 
wydawanie i łapanie zbiegów wojskowych mo­
skiewskich.

Konwencje te, poprzedzone małyn wywodem 
ministra Kogolniceanu, który był tylLc parafra­
zą mowy tronowej, były dziś w nocy debatowane 
v Izbie* posłów, która o godzinie 5 z ran? ta­
kowe zatwierdziła. Dziś senat nad tem debatuje, 
i niewątpliwie je przyjmie

Rrzytem ministerjum przedstawiło ostatn.e 
depesze, zamienione z Wysoką Portą, a odczyta­
nie doitumentów dyplomatycznych miało miejsce 
w komisjach.

Janc następstwo nieuniknione przyjęcia kon­
wencji, będzie traktat caczepne-oidporny z Mo- 
skwv  który Den przedłożenia tząda sam się w 
Izbach wyłoni. Dziś tu wszyscy są pewni, że 
przyjdzie do wojny z Turcją, z zachowaniem 
form konstytucyjnych, lub z zamierzeniem tej o- 
statniej.(?) Starzy kiwaj? giowami nad tą polityka 
awanturniczą, młodzi i wojokc się rozpalają my­
ślą walki z niewiernymi, i iluzją zdobycie niepod 
legiości Młodzież uniwersytecka angażuje się 
na ochotnikow, tu i owdzie patrjoci ofiarują konie 
i pieniądze, a co nie wystarcza, • to rząd rekwi- 
ruje. Armia ciągi0 jeździ od Krajowej do Buka­
resztu i napowrót, to broni Kalafatu, to gc opu­
szcza, to obozuje około stolicy, to maszeruje do 
Małej Wałachii.

Odgłosy, pobudki, muzyka, przemarsze wojsk 
nie dają spać , w nocy mieszkańcom, Którzy wy- 
lęknieni i straszeni przez dzienniki drżą na Sa­
mą myśl czerkiesów i baozibożuków. Handel a- 
stał, wszystko podiożało, a pieniędzy ni Ryłko 
prywatni lecz i rząd nie wypłaca. Chleb i mię­
so zdrożały o 50 prc., a cukier, kawa i świece o 
12C prc. Dokąd my z tem zajdziemy, tawoga 
bierze o tem myśieć. Mieszkańcy naddunajscy o- 
puścili swe siedziby, wynosząc się w g łą b  kraju 
bieda, brak zarobi u •-- oto stan dzisiejsza, cho­
roby, zarazy i inne klęski wojny — oto nasze 
jutro* To też kto może, ucieka ża granicę, uno­
sząc swe mienie i życie.

Z tam wsz/stkiem wojska moskiewstie, dba­
łe o żjczliwość mieszkańców, postępują bardzo 
oględnie, i lekwiżyeyj i nadużyć nie ma żadnych, 
za wszystko płacą gotówką, a przy wejściu do 
większych miast zapytują nawet władze nuejskie 
o pozwolenie wejścia.

Tymczasem Turcy niewiadomo co robią, bo 
komunikacja zupełnie jest zerwana. Kaiafat- 01- 
Luucia, Giurgewo puste, a oni icL nie ząjmąją. 
Obawiają się może oni min, które podobno przes 
Rumunów podłożone w tych miejscach zostały, 
lecz mnie się zdaje, że obawy te byłyby płonne 
Most z Rus. czuka podobno jest na ulończeniu, 
lecz mówią podobnie dlatego, że w tysiącach 
Kłamliwych wieści, jakie tu k-ążą, trudno jest 
domyśleć się prawdy.

Zaprzeczyć jednak mogę z pewnością przej­
ściu 12G.000 iul ilukolwiek Moskal? prser Chi- 
tillę do Tum i Kalafatn. Nikt ich ta uie wi­
dział, chyba żeby po cywilnemu lako pasażero­
wie tam się udab Również podana prze* was 
wiadomość o formowaniu bataLonów moskiew­
skich w Tum-dewerin, jest błędną. Moskala po-

speudowania i oddalania zt służby za pośiedn7 ■1 stepują masa, i tylko niezbyt daleko przed sie- 
ętweiu^^omis^^y^umuńskic^każdeg^arzędnika^ń^^ostemn-^jrys^ł^ą

I wioną przez papieża w kościele sv. Piotra,, więk
 tt T f  A „4.1 nftrnHS7.Pfftwałil HO lvZV-

Historja legionu Mickiewicza
w ©  \i ł o s z s e c h .

(Dokończenie).
W  Rzymie, w tej stolicy katolickiego świata, 

łoszono Rzeczpospolitą. Józef Mazzini na czele 
fyamwirttta rozetlił na nowo gasnący płomień 
tajFołąęyjni Włoszech. Austrjaey zDliżali się 
Sf Florencji, a Francuzi zamierzali wyprawę do 
^Jm u. Stanowisko legionu polskiego wToskau 
*°«a ło  przez te wypadki zagrożone. Nic mu też 
*&Sgo nie zostawało do zrobienia, jak rozwiązać 
, *8. Tub udać się do wiecznego miasta. Pierwszej 

aiecanosci spi^tciwiał się żal zmarnowania ta-. 
l*a trmibDi postawionego oddziału, urugiej uczu- 

^  katolickie i przyjaźń dla Francji. Ponieważ 
doczusm było, że interes polski nic nie zyski- 

W na rzymskiej rewolucji, więc też tradycyjne 
i wspomnienie gościnności francnzkiej, w 

J^rszych wiekiem i poważniejszych legionistach 
Paź niej występując niż w młodych, mniej do 

“zwagi zdolnych, do neutralności w sprawie 
zy& nkiej skłaniały.

» . w . tym czasie Chodźko wyjechał do Paryża, 
hr* n 1Wl,zy komendę Haukemu. Z Francji zaś 
«óS  7 “ °  le8j nu trzy nowe kolumny ochotni- 

Pilskich w liczbie s< u trzydziestu dwóch lu- 
7*1- Ostatnie z tych kolumn, pod dowództwem 
ij«  ksandra Fijałkowi kiego, wysiadłszy Jro- 

z okrętu, uiła się na Darjkadach w Genui, 
mieszkańcy oburzeni umową, zawartą z 

** Reckim po przegranej Chrzanowskiego pod No- 
latr-̂ ’ Podnieśli oręż przeciw królowi. Trzech Po- 
v ków> zginęło w obronie ładu w tej walce bary- 
jtadowej Wojsko uśmierzyło rewolucję, a Fijał- 
to^ski z pozostałymi przez Liworno przybył do 

l°tancji.
Sprawa R,zymu tymczasem rozdzieliła juz le- 

n aa dwa stronnictwa. Jedno nao papieża i 
J*»cttz°w stawiając wolność, wyrywało się pod 
k Coliseum na obronę zbuntowanego miasta 
hior!, P^eciw Francuzom, drugie zapewiedze- 

°Pn^czenia szeregów, wstrzymywało pęd 
(OOych pizeeiw zamąconemu burzliwie horyzon- 
kon katolickiej tradjeji. W  rozterce uczuć, rrze- 

1 obowiązków, przybyła młodej partji nie- 
P-°moc- Kjałkowski oświadczył, że 

w, tpj ni r r  a  Poprowadzić przeciw papieżowi, 
ciwko FVałia„PrZes5ie,łł. na stronę reakcji i prze- 
Wolność JediG081’ — i idąu M  R zdradzili
Pułkownikiem ‘i Wi°n  -1 W.tedy d°  Francj> wraz. Z 
^ icz  w ,* ■  .®lodolki«w iczem , odwożąc M ickie- 

zwuuętą chorągiew legjonu, błogosła-

a  _____________  - pozabijani byli przez motłoeb który s i } upija w
3 - r  bo^trzystu, pomaszerowała do Rzy- szynkach patrząc na kolutny świątyni Jowmza i 
mu i tafii na mocy postanowienia tryumwiratu na pola Maratonu.
(2o! m iji 1849; weszła w skłau siły zbrojnej 
Rzeczypospolitej rzymskiej.

Trzecia doba dziejów legionu Mickiewicza, 
bez jego udziału, należy du Rzymu, obleganego 
przez trzy dywizje Francuzów pod dowództwem 
jenerała Oudinota. PM-cy stanowili osobny le­
gion w wujsku rzymskiej rzeczypospulitej, które 
wynosiło 21.760 ludzi Prócz tego wielu służyło 
w batalionach włoskich zwłaszcza też w legio­
nie Garibaldego i w ułanach tegoż jenerała.

Legion polski na przedmieściu Pamfili bro­
nił reduty mu powierzonej ze zwykłem męztwem, 
straciwszy na niej czterech towarzyszy. W je- 
■Inem spotkaniu z Francuzami, kapitan peski 
Wern, ozdobiony ordertm legii honorowej w A- 
fryce, stojąc naprzeciwko żoinierzy francuzkich 
w ołał: „Republikanie bijecie się przeciw repu­
blice ! podli jesteście! Celujcie we mnie! Strze­
lajcie w kizyż legii honorowej, który mam od 
was! Niżej: Palcie! ') „Żołnierze zawstydzeń' 
nie śmieli w piersi walecznego wystrzelić “ 
brakło więc scen rycerskich w rzymskiem oblę­
żeniu ’). , ,•

Legion pjisLi z pod komendy t Gałkowskie­
go, przeszedł w7 końcu pod dowództwo Izelsznu- 
da’, mianowanego przez tryumwirat jenerałem Po 
zaięoiu Rzymu przez Oudinota (3. lipea 1849), 
pułkownik francuzki Nie1 zawmzł papieżowi do 
Gaety klacze od wiecznego miasta, obrońcy zaś 
rzeczypospolitej rozproszyli się.

Legion polski rozbrojony lozszedł się takie 
w różne świata strony, znaczna zaś część jego 
ulała się do Grecji. Grecy stronnicy Moskwy, 
najgorzej rozbitków7 naszych przyjęli. »i  którzy 
mieli o czciu, najspieszniej opuścili niegościnn j 
ziemię, za której wolność umarł Bejron i udah 
się d.i Turcji. Wielu atoli zatrzymała a^ zh po­
między ludem skarłowaciałym pod dutknięcKu 
się dłoni carskiej w momencie odrodzenia Ci 
nieszczęśliwi usychali zgłodn w Atenach i w Ko­
ryncie,. wyrzekając na u lelkie historyczne wspo- 
muienia  ̂ które ich na ziemię TeinisUklei.a spro­
wadziły, a,ib0 co g0rsZa po rozbójniczemu

’v(olontafii ed i bersnerlieri przez Nmi’.!- RaD 
dolo. Str. 217.

’) W tem oblężeniu zginął Emil Morowni, bro­
niąc się pibtoletami i szablą Kościnuzki. Matki j’e- 
go była z domu Zeltner, wychowana w Solnrze 
przez Kościuszkę. Zapisał on dla jej syna, jeżeli 
go nueć będzie, pistolety i szablę, i warankiem, 
abyWżył ich w obronie szlachetnej sprawy. Mlo 
dzieniec dopełnił warunku. Odznaczony męztweąi 
zginął za woluośi.

Były także wypadki, że policja grecka po- 
rywata polskich rycerzy wolności szukających 
tutaj schronienia i oddawała na statki moskiew­
skie, stojące w zatoce Pireus Ztamtąd przez O- 
dessę odbyli ci prawdziwi tułacze pudróż na 
Sybir.

3 an
f

W i k t o r .
W Zarszynie w Sauockieno odbył się dnie 

24. kwietnia b. r. pogrzeb męża. którego 4y.- 
wot był tego rodzaju, iż czujemy się obowią­
zani obznajomić z jego szczcgóła.mi szersze kota, 
bo istotnie był to wzór rzadki obywatela, w naj- 
„zl ichetniejszem tego wyrazu pojęciu. Cała sie- 
mia sanocka i w ogóle wszyscy, którzj mieli z 
nin) kiedy jakąkolwiek styczność, czcili w nim 
żywy przykład tej zapobiegliwości, która nie jest 
niczem limem, jak tylko rozsąduem zużytkowa­
niem wszystkiego, co nie powinno iść w zanied­
banie, pracowitości niezmordowanej, kierowa­
nej szerokim, rozumnym poglądem — wyższym 
po nad rutynę ślepą, tej rzadkiej u nas p>'akiy- 
ezności, która w podziw wpran lała każdego, go- 
spodaiza postępowego, dobrogo syna kraju, czło­
wieka surowego w spełuiauiu obowiązków wszel­
kich. który nie zuaf wyższej rozkoszy nad tę, 
aby jak najwięcej dobrego w swojem życiu do­
konać.

Takim mężem był Jan z Wiatrowic "Wiktor, 
urodzony v r. 1812 z rodziców Tomasza i Jo­
anny z Grodzickich. *

Wiktorowie, to rodzina od wieków w ziemi 
Krakowskiej i Sanockiej ouaa.a, przechowująca 
wiernie z pokolenia w pokolenie tradycję suro­
wego pizestizegauia obowiązku we wszystkich 
kierunkach życia prywatnego i obywatelskiego, 
e żywot ś. p. Jana pozostanie na długo dlf p~zv- 
szłych pokoleń idealnym wzorem tej tradycji- ro­
dzinnej. Za życia nie unika' on niczego tak tro­
skliwie, jak wszelkiego poklasku i rozgłośnych 
dowodów czci, ceniąc sobie najwyżej sumienne 
poczucie spełnionej powinności. Wyrozumiały, 
uprzejmy i uczynny, z umysłem zawsze pogo­
dnym, jednał sobie serca każaego. kto m;ał spo­
sobność zbliżyć się do niego, a wszystkim co pa 
trzyli na jego czyny imponował tera, i ?  chociaż 
pierwotną pobudką wszystkich postępków były 
u niego zawsze najszlachetniejsze uczucia, to 
nigdy ani na chwilę nie przestał kierować się

przy tem rozsądkiem i rozwagą. Corocznie zna 
czne kwoty przeznaczał ca rozmaite cele do­
broczynne i pożytku publicznego; z szczerą ocho­
tą łożył na podobne wydatki, nie zuając w tym 
względzie oszczędności.

Jan Wiktor zewsze w ten sposób reguło 
wał i  woje staiania o dobro drugich, aDy to jak 
największą korzyść moralną i matarjalną prote­
gowanym jego przynosiło; jego datek n: e Dył 
jałmużną, lecz pomóc? w taki pedaną sposób, iż 
nie upokarzała obdarowanego, ale rozbudzaia w 
ihm te szla hetną ambicję, aby stal się godnjm 
życzliwości tak prawego a rozumnego człowieka, 
jak dobi oczyńca jego. ( Izeladź jego, oficjaliści, 
Wiośmanie. sąsiedz, z całej okolicy, studenci,- 
których utrzymywał w szkołach, i w ogóle wszy­
scy, których wspomagał pomocą materjainą lab 
rozumną ladą, czuli się uiepsZęni obcowaniem z 
nim.

Obowiązki obywatelskie spełniał gorliwie i 
szczerze, nie szarpiąc się ac wielkich ról, ale w 
granicach tego zakresu, ,,aki sobie naznaczył, 
zrobił wszystko co było możliwe. U ludzi wszel­
kich przekonań politycznych i ze wszystkich 
warstw społecznych posiadał cześć zasłużoną, 
gdyż przekonania swoje polityczne w praktyce 
zastosowywał w ten sposób, iż jednał przeciwni­
ków, a uie drażnił ich, przy swojem zdaniu stal 
niezachwianie, ata odmienne przekonania, o ile 
opierały się na rzetelnych zasadach, szanował. 
To też na pogrzeoie jego obywatelstwo z całej 
ziemi sanockiej cisnęło się do trumny, ażeby 
biorąc ją ua swe barki, odaać ostatnią posługę 
przyjacielowi, który był dla niej najpiękniejszym 
wzorem obywatelskiej cnoty; kilkudziesięciu 
księży obu obrządków zgodnie pospieszyło'na 
teL obrzęd żałobny, i kilkutysięczny tłum mie­
szczan z Zarszyna i włościan z okolicy zgroma­
dził się u zwłok jego. okazując w sposób rozrze­
wniający żal po stracie „dobrego pana\ który 
zawsze był dla nich opiekunem i przyjacielem 
szczerym.

Zarszyn oyi nietylko dla rodziny tym punk 
tem centralnym gdzie zbierano sig po radę wc 
wszystkich ważnie.szych sprawach, ale obywa­
telstwo in rebus puoli- .« i ind okoliczny we 
wszelkich

w tym względzie pozostawił po sobie pamiątkę 
piękną, wybudowawszy kośció> w Zarszynie zna­
cznym kosztem

Dla scharakteryzowania zasług ś. p. Jana 
Wiktora jako ziemianina przytaczamy mkt, iż 
wyrokiem sądu, wyznaczonego w r. 187? ze stro- 
nj Gal. Towarzystwa gospodarskiego we Lwo­
wie na 14 powiatów, w środkowej części kraju 
położonych, dia pirmiowama gospodarstw wzoro­
wych posiadłości większej, przyznał gospodarstwu 
Jana Wiktora w Zarszynie i w Długiem pierw­
szą nagrodę: meda złoty ze sr;bmą zastawy. 
Komisja sędziów uczynne tc w uznanil it> ś. p. 
Jan Wiktor objął ta donn w r. TJftf po nad 
połowę wartości obdłużone, bm  inwentarzy i zbo­
ża na zasiew, z budynkami załytem1 przot znie­
sieniem powinności nrbarjalnych. Niezrazuny ol- 
brz/miemi- trudnościami, jakie miał do zwalcze­
nia, Librkl się do pracy i li tyłko przez racjo­
nalne ulepszenia i zarząd w utworzeniu i pro- 
» Ltzeniu gospodarstwa jakie komisja wyraża - 
„wyiozy po nad wozelkie pochwały* oczyścił mt- 
jątet swój z diugów, powiększył g0 znacznie 
pomnożył o trzykroć jegc wartość."

Najstosowniej może zakończymy to wspo­
mnienie pośmiertne, gdy przytoczymy dosłownie 
końcowy ustęp rapoRu wyżej wspouit anej komisji 
sędziów, kuóra mu przyznał?, pierwszą nagroaę 
za wzoiowe gospodai stwo. Oto jej słowa

„Wróciwszy z obiaziu kłosistych łenów i 
dolin kwitnących pod świeżem wrażeniem prac 
dokonanych, spojrzałem z rozrzewnieniem i czci?, 
na skołataną trudem nadludzkim postać szaho- 
wnegu właściciela Zarszyna jak na znużonego 
zwycięzcę po upartej, długiej, dwudziesto siedmio­
letniej waice pracy 1 trudnościami! Zwycięztwo 
też świetne! Majątek we wszystkich szczegółach 
wzorowo urządzony, pomnożony i Korzyść niosą­
cy. Staime pełne pięknego dobytku, gumna peł­
ne zboża, stawy zarybione, pasieki się roją, m*yn 
: b.owar, cegielnia i wapniarka w -nchu, trzy- 
dzieśc, budynków nowo wzniesionych z cechą 
trwałości' piękna i poży ;hu *) a kret pracom 
kładzie i wieńczy wszYsikie, jak i twórco ich, 
wspaniały dom boży."

. . . .  .■ . . - . „  trzw ięz łą  charakterystykę ś. p.
'śzelkici? potrzebach ciągną' tam z zaufanym J*“ a tktoia jako wzorowego człowieka oby­
ci wskazówkę życzliwą. Najpiękniejszym pomni- *»ażeia i gospndaiza. Oby pamięć tego dobrie za­

służonego syna kraju na długo świeciła przykła­
dem i nauką obywatelstwu naszemu.

po . ............ .......
kiem z m a r ło  będzie tc nmoralmeńie mieszczan 
w Zarsavnie i włościan w okolicy, które jest 
jego dziełem.

Ś. p Jan Wiktor był religijnym Lecz 
umysł jego  jasąj a i ieznąjąc1 obłudy pojmował 

-wbewifil i religijw <ja4« w,w(a? zkwifętr*a| naj­
wyższych uczuć moralnych człowieka. Iunej po­
bożności nie rozumiał. A ponieważ zwykł we 
wszystkiem to co czuł, czynem objawiać, więc i

“) Wszystkie budynki budował ś. p. Jan Włk.. 
i°r w jednym stylu, mocno i gnstownie. Otóż teraz 
i włoścfanib zaczynają w tej okolicy w ten sam. 
sposób budować się.



Wczoraj był tu u księcia Karola książę 
Lołgoruki z listem carskim, co według ogólnej 
opinii ma przyspieszyć zawarcie sojuszu. Stra- 
tegicy lub ci co mają, do tego pretensję, uważają,, 
że nawet w tym celu armia rumuńska formuje 
się, aby utworzyć prawe skrzydło armii mos- 
kiewskiej.

Rozeszła się wczoraj wieść, że Turcja pod­
pisała protokół londyński. Zdaniem naszem jest 
to farsa, i to dość niezgrabna.

Pierwszego dnia wejścia Moskali, panika po­
między naszymi zapanowała, a nie powiem aby 
była nie uzasadniona. Konsul bowiem moskiew­
ski domagał się n. p. u dyrekcyj kolei oddalenia 
Polaków, na co mu też gwarantowaniem za 
swych urzędniKÓw odpowiedziały.

Część więc naszych zaraz pierwszego dnia 
wyjechała w różne strony świata , a ci co nie 
mieli gdzie, po co i za co jechać, zostali, posta­
nowiwszy zachować jak najostrzejszą neutral­
ność. Warjactwem bowiem byłoby narażanie 
życia bez żadnego dla kraju naszego pożytku !

Pociągi kolejowe z pasażerami chodzą jak 
zwykle, wszelki tylko ruch towarowy ustał.

X.

Manifest sułtana.

chy zgromadzony, ufny w tryumf najsłuszniejszej 
sprawy, przygotowany do wszelkich ofiar i cier­
pień, postanowił walczyć za swoją niezawisłość 
i za nią umrzeć jest gotów. Boże wspieraj słu 
szną sprawę!

(Dokończenie).
Sułtański rząd w wykonaniu swych zadań 

nie chciał doznawać przeszkody, jaką stawiała 
potrzeba zostawania na stopie wojennej i wiel­
kie ciężary zbrojnego pokoju. Zmierzały zatem do 
rozbrojenia. Nim jednakże to, naciskiem okoli­
czności wywołane postanowienie wykonananem 
być mogło, potrzeba było, aby Europa nie pozo­
stała obojętną, lecz udzieliła Turcji swego przy­
chylnego poparcia, tak, aby demobilizacja armii 
ottomauskiej nie stała się aktem nieprzezorności, 
lub uieprzewidującego pospiechu. W chwili gdy 
Wysoka Porta zamierzała zaprosić Europę do 
negoćyacji, uznał gabinet petersburski za po­
trzebne, rozpocząć nowe usiłowania, nie dla po­
rozumienia się z rządem sułtańskim, ale dla wy­
warcia na niego nacisku. Wynikiem tej całkiem 
niespodziewanej dyplomatycznej Kampanii był 
protokół londyński, który uradzono i podpisano, 
a sułtańskiego rządu ani zawezwano do oświad­
czenia się o jego postanowieniach, ani się go 
nawet zapytano. Te same powody, które Wyso­
kiej Porcie nakazały odrzucić niektóre artykuły 
wniosków konferencyjnych, nałożyły na nią obo 
wiązek nieprzyjęcia nowych uchwał Europy, 
zwłaszcza że one w skutek dodanych do nich 
osobnych deklaracyj Moskwy, stały się jeszcze 
bardziej nie do przyjęcia. Żaden o swoją cześć i 
niezawisłość dbający rząd nie mógłby podpisać 
takiego, jak był przedstawiony, programu, choć­
by nawet wiedział, że oporem swoim narazi się 
na najście potężnego, i żądania swe bronią po­
pierać gotowego sąsiada.

Gabinet sułtana, opierając się na jednomyśl­
ności przedstawicieli narodu, nie wahał się strzedz 
całości jego panowania w państwie. Nieszczę­
ściem ziściła się ta ewentualność. Moskwa sta­
rając się napróżno o osłabienie i poniżenie pań­
stwa, któremu narzucała obcą opiekę, dąży dzi­
siaj do przeprowadzenia planów swej dumnej po­
lityki z bronią w ręku. Na drodze tej spotka się 
ona z całym narodem, który się uzbroił, aby 
strzedz praw swego monarchy i niezawisłości 
swej ojczyzny. W  chwili jednakże, gdy się roz­
poczyna taka nieludzka walka, potrzeba bez 
względu na jej wyniki, aby Europa i cały świat 
poznał prawdę; wszystkie ludy państwa, które 
się około tronu sułtana zgromadziły, muszą po­
znać przyczynę cierpień już przebytych 1 nowych 
nieszczęść, ich krajowi grożących; ottomańskie 
państwo wreszcie, bez względu na to, czy zwy­
cięży lub ulegnie, musi być uwolnionem od od­
powiedzialności za tę wojnę. Dlatego to rząd snł- 
tański czuje się w obowiązku oświadczyć, że 
chrześciańska ludność Hercegowiny, Bośnii i wi- 
lajetów, przez Bułgarów zamieszkałych, podnio­
sła się jedynie tylko w skutek podburzań korni 
tetów panslawistycznych, przez Moskwę orga­
nizowanych i utrzymywanych, że Serbia i Czar­
nogóra przeciw swemu monarsze chwyciły za 
broń tylko na bezpośrednie wezwanie Moskwy, 
i na tę walkę mogły się ośmielić jedynie tylko 
przy pomocy Moskwy; wreszcie że wszystkie nie­
szczęścia, jakie od dwóch lat tę część państwa 
spotykały, przypisać trzeba już to tajnej, już o- 
twartej, lecz nigdy nieustającej czynności Mo­
skwy. Niechże więc Europa spojrzy na ruiny, 
jakie już teraz za powodem moskiewskiej polity­
ki nagromadziły się w Turcji, niech bezstronnie 
zbada podnoszone żale, które tej polityce służą 
za pozór do naruszenia ogólnego pokoju i nara­
żenia dwóch wielkich państw na okropności woj­
ny; niech jej wyrok będzie zadosyćuczynieniem 
dla publicznego sumienia.

Napastnik Turcji jest nieprzyjacielem tak 
samo chrześciańskiej jak i mahometańskiej ludno­
ści, gdyż naraził je na nieszczęścia i nowe im 
gotuje, gdyż im nigdy nie może obiecywać do­
brodziejstw bez zwodniczego zawezwania do 
wojny domowej, i ponieważ ośmielił się twier­
dzić, iż uzbroił się dla ochrony chricśtian, w 
chwili gdy najzupełniejsza konstytucja, jakiej 
tylko swobodne kraje pragnąć mogą, ogłasza ró­
wność wszystkich Ottomanów, w chwili gdy za­
sada ta codziennie tak uroczyste otrzymuje stwier­
dzenie, iż dzisiaj Porta w wewnętrznej polityce 
nie mogłaby wydać żadnego, czy to dobrego czy 
złego zarządzenia, któreby dla wszystkich, ma- 
hometańskich i słowiańskich poddanych sułtana 
nie było pożytecznem lub szkodliwem. Rząd ce­
sarski powiedział Moskwie tak samo, jak i in­
nym mocarstwom Europy: „badajcie i sądźcie 
a Moskwa na tak otwarte i uczciwe wezwanie 
odpowiedziała wypowiedzeniem wojny, nie we­
zwawszy pierwej pośrednictwa Europy, do czego 
ją artykuł VIII. traktatu paryskiego obowiązy­
wał, i nie zostawiwszy monarchom ani czasu 
ani środków do wykonania tego pokojowego za­
dania. Rząd sułtański zaś oświadcza, że i w tym 
względzie wykonał swój obowiązek. Moskwa 
wreszcie gardząc obyczajem, w takich wypad­
kach przez cywilizowane państwa zachowywa­
nym, oznajmiła tureckiemu posłowi w Peters­
burgu wypowiedzenie wojny w tej chwili, gdy 
przez usta swego zastępcy w Konstantynopolu 
stosunki z Portą uznała za zerwane. W  nocy 
zaś przed wypowiedzeniem wojny, wkroczyła już 
w kraje tureckie.

Historja zapisze ten niesłychany wypadek, 
że w wieka oświecenia, cywilizacji i sprawiedli­
wości jedno mocarstwo pożogę wojny wznieca w 
sąsieduiem państwie dlatego, że to pańntwo, jak 
wobec innych zawsze czyniło, tak i u siebie 
wymagało uszanowania dla międzynarodowych 
traktatów, dla odwiecznych zasad prawa naro­
dów, dla niezawisłości swej wewnętrznej admini­
stracji, przedewszystkiem zaś uszanowania hono­
ru i godności swego ludu i swego monarchy. W  
obronie tych świętych zasad i dla odparcia za­
miaru najbardziej nienawistnego i zbrodniczego, 
wystąpi armia ottomańska naprzeciw napastni­
kowi. Cały uaród, około swego dostojnego monar-

Austro-wegierska polityka w spra­
wie wschodniej.

Trzy interpelacje co do polityki gabinetu 
wiedeńskiego w sprawie wschodniej wniesiono o- 
statniemi dniami, i to dwie w parlamencie wę­
gierskim a jednę w parlamencie przedlitawskim. 
Jednakowoż nie bardzo ciekawi jestesmy odpo­
wiedzi ministrów-prezydentów. Będą one bowiem 
wymijające i nic się z  nieb z pewnością nie do­
wiemy. Więcej daleko światła rzucają na dzia­
łalność gabinetu i na całe położenie rzeczy Au- 
stro-Węgier artykuły, umieszczone w Kslnische 
Zeitung, wyszłe z pod pióra, barazo dobrze ob- 
znajomionego z stosunkami austro-węgierskiemi. 
Przytaczamy więc dosłownie artykuł pierwszy, 
mający tytuł: „ W p ł y w  w ę g i e r s k i " :

„Wewnętrzne przesilenia, jakie Austro-Wę- 
gry w ostatnich miesiącach przeDyły. mają być 
załatwione projektami ugodowemi, obydwom par­
lamentom właśnie przedłożonemi, których trwa­
ła skuteczność zawsze jeszcze jest wątpliwą. —  
Do tego przesilenia przybywa kierownikom pań­
stwa niebezpieczeństwo zewnętrznych zawikłań.

Stanowisko hr. Andrassego jest niezawodnie 
najtrudniejszem ze wszystkich, w jakich kiedy­
kolwiek znajdować się mógł jaki mąż stanu. Po­
mijając wielkie narodowe sprzeczności, między 
któremi on pośredniczy, nie zbywa mu jeszcze 
na najnieprzyjemniejszych osobistych starciach, 
które mogłyby być szkodliwemi nawet dla dale­
ko znakomitszych i potężniejszych osobistości 
Polityka austrjackiego kanclerza spotyka się z 
najrozmaitszemi zarzutami, i z potępieniem czę­
sto niesłusznem, czasami zaś i nzasaduionem. 
Brakuje jej tego, czego habsburgskiej polityce, 
chyba z wyjątkiem krótkiego czasu panowania 
Józefa II., zawsze brakowało, to jest wielkiej kie- 
nyącej idei. Kto w histoiji chce odegrać rolę, i 
to jeszcze tak ważną, ten musi znać cel, do któ­
rego zmierza, musi go zawsze mieć przed oczyma, 
musi według ludowego wyrażenia, wiedzieć czego 
chce, nie prowadzić polityki „od przypadku do 
przypadku", tem mniej zaś polityki pod hasłem 

możemy poczekać."
Ludnęść austrjacka jest w kwestji obecnie 

najważniejszej tak rozdzieloną, że dzisiaj nie 
można już mówić o ugrupowaniu się jej tylko na 
stronników Moskali albo Turków. Doszło do te­
go, iż dzisiaj nie znajdzie się ani jedna może 
osoba, któraby z obecnych stosunków zadowolo­
ną była.

Z tej strony Lita wy skłaniają się w ogóle 
ku centralizmowi. Słowianie nienawidzą dualiz­
mu, w którym nie znaleźli miejsca, pomimo że 
są najliczniejszem plemieniem; Madiary nie do­
wierzają staro-austrjackiemu wojskowemu ducho­
wi, i obawiają się aby przy pierwszej sposobno 
ści nie wjrwrócił nowego konstytucjonalizmu i nie 
zaprowadził napowrót absolutyzmu. Oprócz tego 
pojawiają się mniej lub więcej wyraźne separa­
tystyczne tendencje, między włoską ludnością w 
jołudniowym Tyrolu i Dalmacji, a między Ser­
iami w Banacie; słowem niema już „cesarsko-

austrjackiego narodowego poczucia," lub jak się 
wyraziła pewna wysoko położona osobistość: Le 
oatriotisme atiirichien n'exisU pat. Takim roz­

działem usprawiedliwićby można poniekąd nie- 
>oradność austrjackiej polityki.

Gdy Austrja w skutek wypadków 1866 r. 
straciła swe stanowisko w Niemczech, sądzono 
wtedy w Europie, że zastosuje się do rady, jaką 
jej dawał książę Bismark to jest że przeniesie 
swój punkt ciężkości do Buda-Pesztu Rzeczywi­
ście najbliższe potem zarządzenia okazywały, że 
ńerunek Węgrom przyjaźny nabiera coraz wię- 
tszej siły. Hr. Beust i Franciszek Deak, który 
>ył wielkim patrjotą, ale nie wielkim politykiem, 

zawarli, jak mówią — w jednej godzinie ugodę, 
z której powstała nieszczęśliwa instytucja dele- 
gacyj. Już wtedy była we Węgrzech silna opozy­
cja przeciw tym układom, na czele tej opozycji 
stał Kolomau Tisza, ten sam, który dzisiaj kie- 
ruje nawą królestwa węgierskiego i przed sej­
mem węgierskim bronić będzie nowej ugody. Ko- 
oman Tisza był tym — o czem ani na chwilę 

nie należy zapominać— który w pełnym znacze­
nia roku 1870 przez usta ówczesnego węgier­
skiego ministra prezydenta hr. Andrassego, na 
wagę chwiejącą się w ręku hr. Beusta w Wie­
dniu rzucił słówko tak doniosłe, że kanclerzowi 
i«mu wypadło z ręki pióro, przeznaczone do podpi­
sania aktu, nie bardzo przyjaźnego dla teraźniej­
szych Niemiec.

Stronnictwo jednak, które wtedy parło do 
działania, było to samo, które zawsze kokieto­
wało z Moskwą, to samo, które i dziś domaga 
się wcielenia pozadalmackich krajów, & ma ono 
nietylko w kołach wojskowych swoich przedsta­
wicieli. Hr, Andrassy widzi dobrze i zna tych 
nieprzyjaciół Węgier, ale nie uważa za dobre 
wytężyć wszystkie siły swoje dla obalenia ka- 
maryli dworskiej, której reprezentantów musi 
cierpieć nawet pod swoim własnym bokiem. Po­
wodów, które go zmuszają do ciągłego lawirowa­
nia, niemożemy ocenić, ale mimo to nie zgodzi­
my się na zarzuty, głośne już dzisiaj, że hr. 
Andrassy stara się za każdą cenę utrzymać przy 
sterze państwa. Koniecznym skutkiem ciągłego 
chwiania się to w tę to w ową stronę polityki 
zewnętrznej, musi być zachwianie zaufania przy- 
jaźnych nawet stronnictw i ukryte niezadowole­
nie, które może nagle i gwałtownie wybuchnąć. 
Nie należymy do przesadnych pessymistów, któ­
rzy widzą wszystko czarno, zdaje nam się je ­
dnak, że we Wiedniu sytuacji Węgier nie umieją 
ocenić na serjo. Demonstracja czegledzka, wy­
cieczka do Ludwika Koszuta, deputacja studen­
tów do Konstantynopola, wnioski skrajnej lewicy 
w Izbie, przygotowania do przyjęcia deputacji 
softów, a przedewszystkiem jawne niezadowolenie 
z powodu sparaliżowanego przez Wiedeń przy­
jazdu Tahir beja do Pesztu, niezadowolenie, 
które nie znajduje wyrazu w obecnym rządzie, 
nie mają wprawdzie pojedyńczo wzięte wielkiego 
znaczenia, ale razem zebrane są objawem, z
którym nawet dumne stronnictwo dworskie we
Wiedniu liczyć się musi.

Nie wierzymy, aby wojna moskiewsko-tu- 
recka tak ł a t w o  zlokalizować się dała ; ale 
mniemamy, że .okupacja", która stoi obecnie na 
porządku dziennym, właśnie najniebezpieczniej­
szą jest dla zlokalizowania wojny, i to w każdym 
razie, czy to zwracając się przeciwko Tnrcji 
przez zajęcie Bośnii i Hercegowiny, czy przeciw 
Moskwie przez okupację Serbii. Nie chcemy na­
leżeć do tych, którzy, tak jak się to stało w
Anglii, przypuszczają, że stosunki na Wschodzie 
od woj'ny krymskiej zupełnie się zmieniły. Zdaje 
nam się, że rosfcropni i przezorni węgierscy mę­
żowie stanu, a mianowicie dzisiejsi przedstawi­
ciele rządu przyklasnęliby polityce z r. 1855, i 
że wszystkie stronnictwa skrajnej lewicy, t. z. 
nieaależni pod wodzą Simonyego i Nemetha sto­

jący nie sprzeciwiali by się j e j , chociaż najmil- 
szem by im było, gdyby Austrja wypowiedziała 
wojnę znienawidzonej Moskwie. Węgrzy są naro­
dem gorącym, namiętnym, może bardziej niż każ­
dy inny naród w Europie skłonni do głośnych 
manifestacyj, a nie trzeba zapominać, że wielka 
część iuaności stojąca na niskim stopniu oświaty 
łatwo da się użyć za narzędzie do hałaśliwych agi- 
tacyj; nie rozumie ona wiele nowego swego kon­
stytucyjnego rządu i do dziś dnia Ludwik Ko- 
szut jest dla niej świętością narodową i męcze- 
nikiem, sponiewieranym przez Szwabów. Wodzo­
wie narodu w Peszcie będą zaś dopóty tylko przy­
jaciółmi konstytucji, dopóki wiedzą, że cesarz au- 
strj&cki przed każdem swem postanowieniem ra­
dzi się króla węgierskiego.

Kolomau Tisza rzucił dumne słowo: „Bez 
mego pozwolenia ani jeden żołnierz węgierski 
się nie ruszy." Czy „papież z Debreczynu", jak 
go nazywają jego przeciwnicy, udzieli tego po­
zwolenia, niedługa przyszłość rozstrzygnie. Nie 
braknie takich, którzy twierdzą, że da się on 
nakłonić do okupacji obiecanką „kontrakcji". Są­
dzimy, że zapewnić możemy, iż Tisza nigdy nie 
pozwoli na kontrakcję, któraby miała się o- 
graniczyć na Bośnię i Hercegowinę; bo krótko 
powiedziawszy kontrakcja w Bosnii jest pro- 
siym absurdem. Okupacja Bosnii, z powstańców 
nie stworzj spokojnych wieśniaków, ale pędząc 
ich do Rascji, Albanii, do Czarnogór ców i Mi- 
rydytów, kłopoty Turcji bardziej jeszcze po­
mnoży. Krok taki nie jest niczem innem, jak 
podziałem Turcji. Skończyła by się okupacja &- 
neksją i wzmocniłaby żywioł słowiański. Tego nie 
zniosą Węgry spokojnie. Zakwestjonowałoby to 
panowanie Węgrów od Preszburga aż do Bazias, 
panswame, którego nie broni nikt bardziej, jak 
dzisiejszy minister prezydent Kolomau Tisza. 
Mogą o tern dużo opowiedzieć Sasi siedmiogrodz­
cy i serbski agitator Mileticz. Przymierze mo 
skiewsko-austrjackie przeciw Turcji wobec dzi­
siejszego stanowiska Węgier, można uważać za 
niemożliwe. Węgrzy nie zapomną nigdy, że wal­
kę ich o niepodległość 1848— 1849 przemoc 
zgniotła moskiewska i że po pomocy cara Mi­
kołaja nastąpił bezwględny austrjacki absolu­
tyzm militarny.

lsze walne zgromadzenie Towarzy­
stwa kredytowego miejskiego.

(Dokończenie).

Przegląd polityczny.
W sobotę rząd rumuński przedłożył Izbom 

do ratyfikacji konwencję zawartą z Moskwą d. 
16. kwietnia. Konwencja ta składa się z dwóch 
dokumentów; jeden, który jest główny, składa się 
z 4 artykułów, drugi dodatkowy z 26 paragra­
fów. Korespondent nasz z nad Dunaju opisuje 
ten dodatkowy dokument i przytacza ważniejsze, 
na szczególną uwagę zasługujące paragrafy. Głó­
wna zaś konwencja według streszczenia telegra­
ficznego tak opiewa:

„Książę Rumunii zezwala na wolny prze- 
chód moskiewskiej armii.

Nie zajdzie żadna zmiana w międzynaro­
dowych stosunkach Rumunii, i wojska jej nie 
będą brały udziału w wojnie.

„Moskwa uszanuje prawa i nienaruszalność 
Rumuuii.

„Rumunia oddaje pod rozporządzenie Mo­
skwy swe koleje żelazne, poczty, telegrafy i ob­
fite zasoby kraju dla zaopatrzenia armii.

„Rumunia dostarczy Moskalom materjału na 
budowę okrętów i mostów. Udzieli pomocy do 
chwytania dezerterów. Obejmie pieczę nad cho­
rymi.

Moskwa obowiązuje się do zapłacenia go­
tówką w przeciągu dwóch miesięcy wszystkich 
kosztów, jakie tak udzielona pomoc wywoła."

Tak więc wygląda dokument, na mocy któ­
rego Rumunia z rękami i nogami oddała się w 
ręce Moskali. Izba deputowanych już go przyjęła 
i ratyfikowała większością 79 głosów przeciw 25. 
I dokument ratyfikowany przez Izbę, przeniósł 
się do senatu, a że go senat zatwierdził więk­
szością 41 głosów przeciw 10, nie było to dziw- 
nem, bo przecie wiadomem było, iż w nowym 
senacie rumuńskim partja rządowa tworzy 80 
procentu.

Rząd złożył jeszcze na stół Izby trzy depe­
sze, stanowiące całą korespondencję, jaka odbyła

Nad tem sprawozdaniem wywiązała się obszer­
niejsza dysknsja, w której wzięli udział pp. Zathey 
z Brodów, Krzyżanowski ze Śniatyna, Masłowski 
z Nad„órnej, prof. dr. Zbroźek, Dydacki, Wali- 
chlewicz Koestlich i nadinżynier Spalke. Osią około 
której ta rozprawa kręciła się b /ł wniosek p. Za- 
theya, ażeby całą historję założenia Tow. kredyt, 
miejskiego odesłać do c. k. prokuratorji państwa, 
do sądowego traktowania.

P. Józef P i n i  w imieniu dyrekcji oświadcza, 
że zgadza się chętnie na oddanie sprawy sądowi, 
«żdby wyjaśniono pnblicznie, że jeżeli instytucja 
źle stoi, to winne temu, nie zasady jej organizacji 
które są zdrowe i żywotne, lecz nadużycia. Śledz­
two wyjaśni także publicznie, ktc w tej sprawie 
zawinił.

Zapadła nchwaia w koócn peruczyć rozstrzy­
gnięcie kwestji procesu kryminalnego komisji zło­
żonej z pp. ad w. dr. Bobo wnika, Koestlicha, Wali- 
chiewicza, Thilscha i dr. Jackowskiego, którzy nie­
mal wszyscy przemawiali za bezwarunkoweni od­
daniem sprawy do sądn.

W imieniu komisji rewizyjnej, złożonej z pp. 
Sylwestra Wolskiego, Koestlicha Bartoszewicza i 
Stanisława Zawadzkiego refeiował potem ten osta­
tni o reznltacie szkontra rachunków, któe przed­
tem trutynowali na zaproszenie Rady zawiadow- 
czej pp, Dymitr Koczyndyk szef raclinnkowości w lw. 
kasie oszczędności i Wiktoryn Łonieki, od Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń. Na wniosek tej komisji 
nchwalono udzielić teraźniejszej dyrekcji absoluto­
rium z rachunków wraz z podziękowaniem za su­
mienną i gorliwą działalnzść, jak niemniej zawoto- 
wano cały szereg wniosków, zdążających do npro- 
szczenia i zniżenia kosztów administracji. Rów­
nież zatwierdzono całą Radę zawiaaowczą z wy 
raźną wzmianką, aby to uważała za wyszczegól­
niające wotum zaufania.

Zmieniono także statat w ten sposób, iż sta­
nowczo usunięto z zakresu czynności Towarzystwa 
wszelkie interesa bankierskie — co teraźniejsza 
dyrekcja dotychczas tacite praktykowała.

P. dr. Jackowski rozwijał przy koócn posie­
dzenia które trwało do 10. w nocy, projekt utwo 
rżenia przy Towarzystwie kredytowem miejskiem 
odrębnej spółki komandytowej na akcje dla finan­
sowania interesów hipotecznych tegoż Towarzystwa 
i w ogóle dla pośredniczenia pomiędzy niem a wiel­
kim targiem pieniężnym. Wniosek ten, przez dy­
rekcję poparty wywołał ożywioną dyskusję zasad­
niczą, która zakończyła się przychylną projektowi 
nchwałą.

feld Joachim, kupiec; Skrzyszowskl Michał, <ł 
rźawca dóbr Bełżec; Chajes Leon, przedsięowi 
w Żółkwi; Uleniecki Józef, wł. realności; L 
Jan, wł. dóbr Zameczek; Floch Traugott, wł. 
alności; dr. Luka Anzelm, adwokat; Haczynj  ̂
Jędrzej, wł. domu; Alder Józef, wł. domU’Tv5, 
paport Mojżesz, wł. realności; Sprecher J®» 
handlarz żelaza; Steif Henryk, wł domu; 0^ 
wicz Ignacy, wł. realności; Drescher Israel, 
reluości; Łodyński Antoni, wł. realności; dr. ■ .  
desberger Salamon, adwokat; Bratkowski K** 
wł. realności; Piepes Aron, szynkarz ; Mari»e • 
Jan. wł relności.

Jako zastępcy przysięgłych, zostali wyD 
wani pp. Towarnicki Bazyli, knpiec; Schaffer w _ 
centy, wł. realności; Rawski Tomasz, wł- jL  
ści; Luft Ascher, właściciel realności; dr. Gry^ 
ki Feliks, prof. nniwersytetu; Peuzias Mendel ,

o i n oflm ■ ti o tt A o lrt D i a f o Vrealności; Czapczyński Piotr, kuśnierz; dr.
Gałuszkiewicz Angust, wł**-Zygmunt, lekarz 

domu.
— f  Jan Ja  mi ń s k i ,  doktor praw, e®br̂  

wany radca c. k. galicyjskiej prokuratorji
ojciee 4ga dzieci umarł we Lwowie dnia 25. 
tnia 1877 w 57. roku życia po 5cio-letniej * e*irL
ściaóską cierpliwością przebytej chorobie. Ureć**J 
z ubogich rodziców utrzymując się z pryWS**”ła a wuzun/u n u m a j u iu ja t  Ił p iJ  ' •
lekcyj ukończył z celnjącym postępem nauki

S p r o s t o w a n i e .  W tej części sprawozda­
nia z posiedzenia Towarzystwa kredytowego miej­
skiego, którs wczoraj wydrukowaną została zaszły 
niektóre omyłki, co niniejszem prostujemy. Miano­
wicie nie 1508 lecz 15.080 członków liczy to To­
warzystwo, dalej nie pp. „Czemeryński i Pini" jak 
mylnie wydrukowano, lecz „Czemeryński i Pisar- 
czuk“ zostali usnnięci po objęcin dyrekcji przez p. 
Sadowskiego, a p. Pini właśnie na niedzielnem 
zgromadzeniu przemawiał w imieniu dyrekcj. Nie 
powiedział także p. Pini w swojej mowie oskarża 
jącej pp. Czemeryńskiego i Pisarcznka, jakoby ów 
dziennikarz wiedeński, który przyjął „żurnalisty- 
czne zastępstwo" Towarzystwa kredytowego miej­
skiego zapłacił tym panom jaką pruwizję. Ten 
ustęp mowy p. Piniego zupełnie mylnie streścił.

zjalne w Brzeżanack, filozoficzne w Tarnopol1'
rok*prawno-polityczne na wszeennicy we Lwowie *   ̂

1643, Otrzymawszy prywatne lekcje w zamo*1̂ . 
domach hr. Baworowskich, hr. Siemińskich i ^  
kata Bartmańskiego, poddał się egzaminom 
z przedmiotów prawno-polityczuych i uzyskał * j  
pień doktora wszech praw na wszechnicy lwo**^U 
w r. 1846 poczem wstąpił do pnblicznej s*1 j 
c. k prokuratorji skarbu we Lwowie, gdzie 
spensjonowania swego w r. 1875 zostawał.

Podczas swej słnżby 29cio-letni«j celo**^ 
swych niepospolitych wiadomości prawniczych' 
przez swą pilność, łagodne i taktowne postęp**! 
nie w urzędzie, umiał sobie wkrótce zask**̂  
względy a swych przełożonych, miłość u 
kolegów, a szacunek u młodych urzędników, i 
niezawodnie wywyższony na bardzo wysoki sWPT
w hierarchii urzędniczej, gdyby nie jego kilknl®0
słabość na oczy, na reumatyzm i gościec ni*_j 
zwoliły mu tyle pracować w urzędzie i roZ**J 
swój niepospolity talent prawniczy, ile sobie zn>*̂  
życzył.

W ostatnich latach zmarły był referentem ^  
ów męzkich i żeńskich w Galicji i załat** 

ich sprawy z wielką gorliwością, umiejętność j
najlepszym suntkiem. Ztąd też objawił się taki 
współudział na pogrzebie zmarłego dnia 27. 1^  
tnia, na który przybyły wszystkie klasztory 1*L 
skie bezinteresownie, prawie wszyscy urzędni®'! 
c. k. prokuratorji skarbowej i wielu innych 
stanowiskiem odznaczających się osób, którzy 
łege z swej nprzejmości, nieskazitelnego charak1̂
praw ości i n iepospoutycn talentów  znali i ssro 
wali, by mu oddać ostatnią przyBługę i rzneić 
kę ziemi na je g o  grób. Pokój cieniom zmarłeg* 

Towarzystwo spożywcze we Lwo^J
iedzielr odbvło aie ni ar wszą zwvA7.n.i?iA

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Onegdaj zaprezentowała się pe raz pierw­

szy pnblicznie miejbka kapela Slow. „Harmonii."
0 godzinie 9. wieczorem, jako w wilię 1. maja 
odegrała ona kilka ntworów przed mieszkaniem 
namiestnika a następnie prezydenta miaBta, rozpo 
czynając produkcję od pieśni patrjotycznej „Tysiąc 
walecznych." Jak na początek kapela dobrze się 
zaprezentowała ; w istocie trzeba było wiele pracy
1 starań, aby w tak krótkim czasie jaką taką zło­
żyć całość. Publiczność dobrze przyjęła nowych 
muzykantów a za pierwszy utwór posypały się na 
wet oklaski.u

się między Portą t  Rumunią na dzień przed wy- -  .Vpominamy, u  dziś na dochód pani
powiedzeniem przez Moskwę wojny. Pierwsza de- Adolfiny Aimajer dane będą „Niewinniątko" i „Uli 
peszą w. wezyra do ks. Kąiola, datowana z d. cznik paryski", dwie sztnki, których role tytnłowe 
28. kwietnia brzmi tak: „Ponieważ przygotowa- zdaj ą się by4 umyślnie pisane dla sympatycznej 
nia Moskwy każą przewidywać wojnę, przeto beficjantki.
T)a««4 A id iith ta  «iv Ln ni-AOAik.nL J a 4nn lr4.iPorta wzywa w. ks. Mość stosownie do traktatu 
paryskiego i do umowy z ania 19. sierpnia 1858, 
aby porozumiał się co do środków odparcia na­
jazdu. Oczekuję rychłej odpowiedzi, aby udzielić 
odpowiednie instrukcje naczelnemu wodzowi ar­
mii naddunajskiej, z którym władze rumuńskie w 
wypadkach naglących będą mogły porozumie­
wać się."

Na to w imieniu ks. Karola odtelegrafował 
minister Kogolniczano co następuje: „Władza
wykonawcza nie może w tej mierze rozstrzygać. 
Jedynie tylko parlament ma prawo decydować, 
czy Rumunia biorąc udział w wojnie występuje 
ze stanowiska neutralnego, zalecanego jej tak 
dobrze przez Portę jak i przez inne mocarstwa."

Nazajutrz po utrzymaniu wyzwania Moskwy, 
wielki wezyr zatelegrafował do ks. Karola : — 
„Moskwa wypowiedziała nam wojnę. Porta liczy 
na to, że Rumunia działać będzie według zasad, 
wypływających z traktatów, które księstwa łą­
czą z Turcją."

W  Berlinie, w sferach dyplomatycznych, 
krąży pogłoska, że cesarz Wilhelm wystosował 
list do królowej Wiktorji, w którym najusilniej 
nakłania ją do tego, aby Anglia zachowała się 
neutralnie podczas teraźniejszej wojny, i zape­
wnia ją, że plany moskiewskie nawet na wypa­
dek najświetniejszego zwycięstwa nad Turcją, 
nie będą krzyżowały się z interesami Anglii. 
Jednakże w Berlinie nie wierzą w pomyślny 
skutek tego listu i żywią tam przekonanie, że 
Anglia nie przystąpi do oświadczenia tych mo­
carstw, które są za neutralnością, lecz; że prze­
ciwnie trzymać się będzie w rezerwie aż do 
chwili, kiedy uzna, że jej interesa są zagrożone. 
Równocześnie donoszą z Londynu, że ambasador 
Buchanan otrzymał zlecenie jakiś ważny komu­
nikat udzielić hr. Andrassemu.

Dzisiaj parlamentowi francuskiemu przedło­
żoną została żółta księga, obejmująca dokumen- 
ta dyplomatyczne Na końcuj ej ma się znajdo­
wać oświadczenie ks. Decazesa, dotyczące neu­
tralności Francji.

Rząd rzeczypospolitej Wenezuela przesłał 
paszporta posłowi Stanów Zjednoczonych. W 
Washingtonie fakt ten uważają za wyzwanie, i 
podobno także przesłano wenezuelskiemu posło­
wi paszporta. Wybuch wojny zatem między dwie­
ma rzeczpospolitemi, uważanym jest za prawdo 
podobny, lubo właściwe powody zatargów nie są 
jeszcze dotąd dokładnie wiadome.

Z teatru wojny nie otrzymaliśmy dzisiaj ża­
dnych ważnych wiadomości. Zasługuje wszakże 
na uwagę depesza z Bukaresztu w Timesie,

— Dziś w sali ratnszowej odbędzie się drugi i 
ostatni odczyt dr. J. Ochorowicza „O twórczości 
poetyckiej". Początek o godzinie 7mej wieczorem.

—  Dnia 29. bm. otwarto w gimnazjnm Fran­
ciszka Józefa uroczyście czytelnię lwowskiej filii 
Towarzystwa pedagogicznego. Członkowie licznie 
się zebrali a prof. J. Solecki zagaił nroczystość 
stosowną przemową. Czytelnia posiada obecnie prze 
szło 600 dzieł, pism specjalny cn więcej niż 20.

—  We czwartek dnia 3. maja odbędzie się w 
Balach „Frosinnn" w hotelu Georga koncert poże­
gnalny wygierskiego artysty Nagy Jakaba, na pa­
stuszej piszczałce z uprzejmem współudziałem pań 
i pp. amatorów. Program: 1) Kawatina koncerto­
wa Leonharda, odegra koneertant 2) Kwartet for­
tepianowy Betkovena, odegrają panna S. i pp M., 
N. i R, 3j Karnawał wenecki, odgra koneertant 
na pastuszej piszczałce z bzL zrobionej podczas 
uwięzienia w cytadeli Klansenbnrgn w r. 1849 po 
poddaniu się w Villagos. 4) Kwartet Mendelssohna, 
odśpiewają pp. C., K., N i P. 5) Improwizacja so­
lowa na temata „Boże coś Polskę" i „Dumka", o- 
degra koneertant. 6) Chór męski Mendelssohna, od- 
śpiew. pp. C., K., N., B., U., S., P. i S. 7) Pieśni 
węgierskie i „Słowik" czardasz odegra koneertant. 
8) Warjacje duetowe na styryjską pieśń, odegra 
koneertant. Na koncert ten powinnaoy się licznie 
zebrać publiczność, która nie miała dotąd sposo­
bności słyszeć prześlicznej gry p. Nagy. Trzeba w 
istocie wielkiego talentn i ogromnej pracy, aby z 
instrnmentn tak niekoncertowego na pozór jak 
prosta piszczałka paBtasza uczynić to, czem się 
ona staje w ustach i pod ręką p. Nagy. Mieliśmy 
spokobność słyszeć kilkakrotnie tego artystę, i 
zawsze podziwialiśmy misterną i prawdziwie kon­
certową grę jego. Kto nie słyszał, niechaj spieszy 
we czwartek do hoteln Georga. Nie prędko zdarzy 
się sposobność usłyszenia czegoś tak oryginalnego, 
a pięknego zarazem.

— Na trzecią zwyczajną kadencję roków przy- 
sięgłych, która się z dniem 14. maja rozpocznie 
zostali wylosowani:

Jako główni przysięgli pp.: Engel Józef, bu­
downiczy; hr. Fredro Edward; Kwiatkowski Fer- 
dynend, właściciel realności; Czajkowski Damian, 
księgarz; CaligŁ Karol, dentysta; Cybulski Bole­
sław, kupiec; Modzelewski Narcyc, właściciel real­
ności ; Bojarski Zygmnnt, właściciel realności; Ja­
niszewski Henryk, właściciel realności; Szimser 
Leopold, wł. domt: Kotowski Walenty, gospodarz 
wł. domn; Falkowski Michał, wł. dóbr Głuchowa; 
Miączyński Piotr, wł. realności; dr. Piętak Leo-

W niedzielę odbyło się pierwsze zwyczajne i*1-* 
zgromadzenie istniejącego w naszem mi** 
od kilkunastu miesięcy Towarzystwa zpożywc 
Przedłożone przez dyrekcję sprawozdanie z c*T 
nosci Towarzystwa, obejmuje zakreu czasu od 
pnia 1875 do końca r. 1876. Po przetrwaniu ć j  
kich niepowodzeń i prób początaowych, wszys^* 
gałęzie interesów Towarzystwa spożywczego ^  
szły teraz na tor normalny i od kilku miesin 
tak wzrosła sprzedaż towarów, że nietylko po*" 
wają się koszta administracji, lecz nm&rzaja f  
wcale szybko straty dawniejsze. W  szesnastu 
siącach do końca r. 1876 sprzedało Tow. spośu 
cze członkom swoim towarów kolonialnych, drz«^ 
pieczywa, nafty i mięsa, ogółem za 70.552 ** 
na czem z powodn upustn cen oszczędzili człofl 

5300 zł. czyli około 8J/0 w porównaniu fwie
zwyczajnemi cenami handlowemi. Towarzystw* t
czy obecnie 355 członków z deklarowaną kw1
udziałów 9770 zł., na co wpłacono dotycbCĆ
3040 złr 
końcem

. (udziały wynoszą po 10 z ł). BilaJ>f j 
r. 1876 zestawiony, wykaznje atrat4;

kwocie 1878.34 złr., którą ze względu na to I
od września r. z. zyski przewyższają stale 
zarządn, i że ta zwyżka czystego zysku

k of* 
wy*""

maiej więcej około 150 zł. miesięcznie, przeni** 
no ua rachunek roku bieżącego, jest uzasadni*
nadzieja, że z końcem tego roku Towarzy*^ 
spożywcze otrząsnie się z wszelkich nieaoboró* 

Walne zgromadzenie przyjęło z z&dowoleUr 
do wiadomości wyłuszczenie obecnego stanu To* 
rzystwa, udzieliło dyrekęji absolutorjum i os#JS 
podziękowało jej za sprężyste i oględne k ie r e j  
two sprawami instytucji, której byt jest obe*  ̂
już stanowczo utrwalony. Zgodnie z wnioskij 
dyrekcji uchwalono takie upoważnić zarząd 
przedsięwzięcia odpowiedniej operacji w celu * 
kupna na własność Towarzystwa realności na 
mieszczenie piekarni, składu drzewa i zapaso^L
magazynów. Towarzystwo spożywcze przystąPj
także do Związku spółek zarobkowych i golf,
darczych. Przy końcu posiedzenia przedsięw**J 
wybór ośmiu członków do Rady nadzorczej w 
sce wylosowanych. Z wylosowanych wybrani JJ 
stali ponownie pp. Józef Sołtys, Józef Mały, ^  
Szwejkowski, prof. dr Wład. Zajączkowski i 
gust Korosteński, zaś jako nowi członkowie *  
szli do Rady pp. Seweryn Preiel, radca sądu *5 
lacyjnego, dr. Tokarski Cypr.ian i Kluczeńko 
stanty, zaBłużony opiekun piekarni Towarzy*^ 
spożywczego.

— m ianowania. Krajowa Rada szkoln* “j  
mianowała rzeczywistymi n&nczydelanii : 
sowego nauczyciela szkoły etatowej w Kabaf
cach Pawła Litwina; tymcz. nancz. szkoły et****
w Rzepuiowie Joachima Kryta ; tymczasowego^ 
uczyciela szkoły etatowej w Rozważn Jnliana ^  
chnrskiego ; tymczasowego nauczyciela szkoły *V 
towej w Złotnikach Jana Grzyckiego i prowiżfj 
cznego nanczyciela kiernjącego szkoły etatoWńf 
Zatorze Szymona Żaczka.

— K ron ika prow incjonalna. K o s 6 w- ' l
pad rozbójniczy wykonano w nocy 13. kwietu**^
Pistyniu, w domn bogatego izraelity tamtejsj^f
Srula Trutynera. Napau został udaremniony, 
sprawców ujęto, a dwaj umknęli.

T ł u m a c z .  Utonął dnia 21. kwietnia w

według której Dunaj tak jest wezbrany, iż po- [ nard, profesor nniwersytetu; Radołowicz Teofil, 
niżej Widdynia nie można nawet myńleć o bu- dzierżawca apteki; Rnbinstein Jakób, wł. realno- 
dowie pontonowego mostu. ści; dr. Stanecki Tomasz, prof. uniwersyt.; jloch -

prawie przez Dniestr na czółnie 161etni chł1 
Wasyl Tnpyczko z Dołhego.

K a m i o n k a .  Rabunek popełnił w nocy i / 
kwietnia Wojciech Wilgnrski z Dobrotwora n* * 
im towarzyszu Janie Rilingu, z którym wr*0*  ̂
Witkowa. Zbrodniarz uderzył Rilinga kU®̂ Lj# 
głowie i zabrał znalezione u nieszczęśliwej 
swojej 64 zł. Zbrodniarza aresztowano.

L i m a n o w a .  Utonął 21. włościanin ze 
ny, Maciej Czech, przeprawiając się z wo*® )̂ 
końmi przez rzekę w stanie nietrzeźwym, ''^ji 
Zagórowie znaleziono w bagnie 11. kwietni* *^  
ki chorego na umyśle włościanina Jakóba Toi*^j. 
ka, który prawdopodobnie sam sobie śmierć

Z a l e s z c z y k i .  Zwłok* dziecięcia 0°*^ #< 
rodzonego i prawdopodobnie jeszcze w t*
Dniestru wrzuconego, znaleziono 17. kwi«tĴ j ( “ 
brzegu tej rzeki koło Dobrowlan. Zarządzono 
twe celem ujęcia wyrodnej matki.



Mi e l e c ,  Utonęła. 15. kwietnia w Jaslanach 
*  bagnie 81etnia cófka tamtejszego gospodarza 
rHciecha Rzeźnika.

T a r n o p o l .  W Bucniowie powiesił się 10. 
kwietnia włościanin Piotr Sydor. Samobójca odda­
ny był nałogowi pijaństwa i w tem szukać należy 
Przyczyny samobójstwa.

J a w o r ó w . '  Utonął 27. marca w Uranowcu 
Jlotni chłopak Jan Fartuch. Wpadł przypadkiem 

rzeki, bawiąc się w ogi odzie.
Mi e l e c .  Dnia 12. kwietnia włościanka Ka­

tarzyna Pisarczyk z Bonia, wracając z targu Ra- 
don.yskiego do domu, umarła nagle w drodze.

— K rak ów  30, kwietnia. Przegląd Lkariki 
numerze z d. 13. Dm. donosi: „Na uniwersytecie 

wiedensidm uzyskał w b miesiącu stopień dokto­
ra wszech nauk lekarskich p. Władysław Krajew­
ski 2 Warszawy, były uczeń uniwersytetu war­
szawskiego.

Podczas swych nauk zasilał pisma kraj. łe- 
a.*sKie swemi pracami. W ze3złym roku donosiła 

Medycyna, iż spolszczył fizjologję Briickego. W  przy­
szłym już miesiącu wyjdzie nanładem księgarni le* 
Siakiej K. Czermaka w Wiedniu polskib wydanie 
znanych „Aerztliche GespraJie11, które p K. uzu­
pełnił i przełożył." Dr. Krajewski w r. 18ol wy­
dany został za udział w spiskach przez rząd mo­
skiewski do Syberji, gdzie lat 8 był więziony. W 
*• 1871 przybył do Wiednia, i osiędzie podczas 
•ezonu kąpielowego jako lekarz praktyczny w Cie­
plicach czeskich.

Dziś odbyły się wybory członków Rady po­
wiatowej krakcw3kiej z większych posiadłości. Wy­
brani zostali pp.: Alfred Milieski, Ludwik Szumań- 
ezowski, Stanisław’ Homolacz, Franc. Paszkowski,

Stanisław Słotwiński, Jan Skirliński, Paweł 
^°Piel, Józef Badeui, Felicjan Szybalski, Maksym

— Adam Tański, Jan Kanty Kirchmajer, 
Ccdwik Hoszowski.

Co się tyczy subwencji na wystawę wniósł ks. 
R ó ż a ń s k i  z Kałusza, ażeby ją podnieść do wy­
sokości 1000 zł. Później zredukował on to żądanie 
na 500 zł., a po gorących przemówieniach pp. M a- 
s ł o w s k i e g o  i Bolesława A u g u s t y n o w i c z a  
za tym wnioskiem, zgromadzenie przyzwoliło 500 
zł. na zapomożenie wystawy.

P. F r a n k o w s k i  dopominał się o zapomo­
gę 100 zł. dla bursy przemyskiej, ale ponieważ 
zarząd tej bursy nie wniósł podania, dla tego za­
pomogi nie dano.

Ponieważ podług dotychczasowych postanowień 
statutu (§. 58 lit. a) przypada w niektórych latach 
do wylosowania większa kwota listów zastawnych 
niż wynosi prawidłowe ich umorzenie, więc zmie­
niono w odpowiedni sposób dotyczące tego przed­
miotu orzeczenie statutu.

Referował potem dr. Z b y s z e w s k i  o wnio­
skach, Radzie nadzorczej do rozbioru przekazanych. 
Wszystkie te wnioski jako niepraktyczne odrzucone 
zostały przez zgromadzenie.

Nastąpiły potem wybory komisji weryfikacyj­
nej do szkontra rachunków za rok bieżący i czte­
rech członków Rudy zawiadowczej w miejsce wy­
losowanych. Rezultat wyborów jest następujący : 

Na 58 głosujących z 230 glosami, wybrano 
jednogłośnie do komisji waryflkacyjaej : Aut. Bog­
danowicza, Jana Stroweugtra i Zyg. Steifa; do Rady 
zawiadowczej ponownie wybrani pp. ks. Karol Ja­
błonowski i dr. Jan Fried, jako też zatwierdzono 
przez kooptację przybranych członków prof. B i- 
l i ń s k i e g o  i adwokata R o i ń s k i e g o ,

Na tem obrady zakończono.

W iadom ości literack ie , naukow e i
artystyczne.

-  Treść nru 18 Ruchu literackiego: O jedne, 
z Plag społecznych (artykuł wstępny) ; U swoich 
na obczyźnie, powieść napisał dr. Bonawentura Ko- 
P®u tdukończenie) ; Znam Cię ziemio, wiersz Aure­
l o  * rbańskiego; Odpowiedź na przysłany mi cierń 

Prkez Marję B . . ską ; Anna Jagiellonira przez Ju 
ifcua Bartoszewicza (e. d.); Lwów w czasie wojny 
1809 przez S. Knnasiewicza (c. d ) ; Kilka słów o 
zbiorach prywatnych w Krakowie (6. d.) , Gałązka 
bzu, powieść Ouidy, tłumaczyła Aniela Grzywińska 
(c. d .) ; O różnych kierunkach wychowania przez 
Ksawerego Pietraszkiewicza; Australia przez Feli­
ksa Lewickiego (c. d.) ; Parisiana przez Sewerynę 
puchińską ; Uiscelanea : Z kroniki lwowskiej, Ne- 
kiologia fMaurycy Dzieduszycki, Jan Pawulski, dr. 
Józef Jundziił, Bazyl! Lewicki, ks. Autoui Laury- 
Biewicz), Drobne wiadomości literackie, nankow*. i 
Artystyczne. — Prenumerata we Lwowie kosztuje 
kwartalnie 8 zł., półrocznie 6 zł., rocznie 12 zł.
»a prowincji i za granicą kwartalnie 3 tł. 50 et.’ 
Półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł.

W wstępnym artykule redakcja charakteryzuje 
“ iesłowność, zdradę zaufauia 1 wynikające z nioj 
Przeniewierstwa tak strasznie rozszerzone, ii stały 

plagą społeczną. Żywotna ta kwestja puulicznej 
moralności, któią stoją społeczeństwa, zwrócić po­
winna uwagę publiczną jak w ogóle wszystkie ar­
tykuły wstępne Ruchu literackiego , rozbierając 
•prawy najbardziej interesujące społeczeństwo i na- 
tad nasz, a podejmowane ze stanowiska zdrowego 
j Prawdziwego. Piękna powieść dr. Kopcia „U swo- 
•oh na obczyźnie skończyła się w tym numerze.

'cwisku dr Kopcia jako powieściopisarza po raz 
P'"rwszy w Ruchu literackie spotkaliśmy. Od razu 

się nam poznać jako powieściopisarz wyższego 
talentu. Ostatnia jegu powieść kreśli wiernie uspo- 
•wuienia ostatnich lat kilkunastu. Charakterystyka 
u- rdzo trafua. Zasady i dążności autora są szczo- 
rZe narodowe. Powieści dr. Kopcia zajmą jedno z 
Wybitniejszych miejsc w powieściowej naszej litera­
turze. . Parisiana11 napisane przez znakomitą naszą 
•utorkę pauię Duchińskę, zawiera studjum najnow­
szych dzieł literatnry francuskiej, skreślone piórem 
Wytrawnem. Powieść Ouidy, tak popularnej za gra­
nicą p t. „Gałązka bzu- jest również pełną pro­
stoty i piękności jak i inne powieści tej autorki.

— „Skorowidz pocztowy" wszystkich miejsco­
wości w królestwie Galicji i ks. Bukowióskiem pod 
Względem politycznej organizacji kraju, wraz z 
oznaczeniem urzędów powiatowych, parafialnych, 
poczt i .tacyj telegraficznych (według wymiaru me­
trycznego), jako też właścicieli tabularnych, wy- 
•redł właśnie % druku. Jest to praca mozolna a 
rhkd użyteczna dla każdego. Dzieło to jest owo- 

m ailkomiesięcznych trudów starego weterana w 
Publicystyce pana Hipolita Stupnickiego, który pra­
żąc nad kolektą tego dzieła, postradał wzrok 

łndnego oka.

V III . w alne zgroitindzeflie
c* k. Zakładu kredytuwego włościańskiego.

(Dokończenie)
W  im ieniu kom itetu  re w iz y jn e g o  re fe ro w a ł ua- 

‘ H pnie p . A n ton i B o g d a  no w i c z  o rezu ltac ie  
zam knięcia  rach un ków  Z ak ład u  za  r. 1 676 . 

^Ś®dnie z w nioskiem  re fe reu ta  zg rom a d zen ie  u dzie la  
rfek cji jed n om yśln ie  absolutorium , a na w niosek 

'" W a t a  san ock iego  p. B u c z a c k i e g o  p rzez  po- 
0 z  m ie jsc w yrażon o  d y re k c ji uzuanie ze

ł  ędne k ie row n ictw 'i in teresam i Z ak ład u .
Padł roztlI,la^u cz y ste g o  zy sk u  z  r. 1876 za-

a następu jąca  u ch w tła  :
1) a że b y  c z y s ty  zy sk  z rok u  1876 w  ilości 

^  137.525-25. w . a. ro zd z ie lo n o  p o d łu g  zestaw ie- 
mi w r °czn em  zam knięciu  rachunkow em  za w a rte g o  
lk^ i c i e  ty tu łem  d y w id en d y  za  ro k  1876 dla
6“
W '  1 ®by takową począwszy od l. m aja b. r, 

Pjacano; nadto resztująca z czystego zyekn kwota 
r°bu 187 *>rzen*e,*onŁ została na nowy rachum k

' A®b>y p rzy p a d a ją cą  dla  w k ła d ek  u d z ia ło - 
\ŷ  8nP erdyw idendę w ilości zł. 6 .6 3 0 -0 8  za ch o - 

J®ko rezerw ę| w  m yśl 
ko C' e m oż liw ych  n byt ko w

zastawnych: 1 */0 i dla wkładek udziałowych

art. 13 statutów na 
c0vrem -  " o — w inter«iie pożycz-

bła wniosi s. Rady zawiadowczej zezwala zgro 
4*1 nl® w załatwieniu piątego punltu porządku‘‘'Unejpo ;
lon 4it®by w myśl art. 85 lit, g statutów udzie- 

* funduszu rezerwowegu na cele dobroczynne 
zł- 1660, mianowicie po zł. 100 na bursy 

»le w Brodach, Brzeżanach, Jarosławiu, Ja-
^°l°myi, Rzeszowie, Samborze, Stanisławowie, 

8^ .0poln. 1 dla Zakładu osieroconych chłopców w 
ira łW(>wk, nadto dla komitetu tegorocznej 
z *®J wystawy rolniczej i prLemysłowej zł. 300 
-yęm*,i.j7®*euiein, aby ta kwota ile możności nźytą 
&0 dlaa'i(1/'a â ^omo,vego pnemysłn, dalej po zł.

w arzystw u  bratn ie j p om ocy  s łu ch a czów
^  Wsni»CJr jWuWRk‘ej 1 Tcwarzystwa akademickiego 
1 aUski rłli- s ûcbaezów wszechnicy, rygorozantów 
J*fiinvcn 'O Z  *  Lwowi«. *®dto ula Zakładu
J®8zwrotnT* ł '  i5̂ 0, wreszcie zapomogę
^Hoszcznk* * c i dłużnika Zakładu Danjła 
tbrenrn P°wiatu Zaleszczyckiego,

**°zyła tOff°r0C8na P°wćdż zupełnie budynki W ;

Go8i>«dai*8tw <», p r z e m y s ł  l h a n d e L
L w ów  dnia 24. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 12'75 do 13'—^zł., biała 
od 13- — do 13 50 zł., żółta od 12'—  do 13"—• zJ 
średnia 12’ — do 13-— zł 'Żyto od — •— do 8 75 
zł., średnie — .— do 8-25 zł. 'Jęczmień browar, 
od 6 75 do 7-— zł., pastewny od 5-75 do 6-— zł. 
'Owies od 7-— do 7-60 zł —  'Groch do gotowania 
od 8 25 do 10-— zł., pastewny od 7-— do 7 75 zł, 
2Wyka od 5 50 do 5"75 zł. — aBób od 7"— do 
10— zł —  jKukurudza stara od 6-25 do 6 50 zł., 
nowa od 5 50 do 61—  zł. — *Rzepak zimowy od 
15-— do 15-75 zł. — 'Rzopak Utui od 14’— do 
14"50 zł. —  'Lnianka od 12-50 do 13-— zł, — 
''Nasienie lniane od 14 50 do 15-—  z ł .— 'Nasienie 
konopne od 8-50 do 9'25 zł. — 3Koniczyna od 53 
do 80 zł. — 'Kminek od 50"—- do 56-— zł. — 
*Anyż od 33 — do 35-— zł — ‘ Anyż ptasai od 
23 50 do 26 — zł.

Spirytus za^lO 000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 3150 zl 
W terminach w miesiącu: lipcu, — sierpniu, 

wrześniu 33-35 zł. Usposobienie: oźywiune. 
U wa g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie : 
U s p o s o b i e n i e :

') Stałe dla braku i złych dróg — J) No­
minalne. — 3) Mdlę. — *) Nominalne.

W a l m a : mark 64.— ; mbel 1.46; Napo-
leondor 10 46'Zj.

L w ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnie 
27. kwietnia i877 roku : Pozenicy 100 Kilogramów 
13 zł. 13 c.; żyta 100 kilogrn, 9 zł. 16 c,; jęcz­
mienia 100 kilogrm. 7 zł. 78 c.; owsa 100 ki- 
ogramów 7 zł. 26 c.; hreczki 100 kilogrm 8 zł. 

40 c.; prosa 100 kilogrm. —  zł. — c.; grochu 
100; kilogrm. 8 zł. 84 c.; soczewicy 100 kilo­
gramów — zł — c.; kukurudzy 100 kilogramów 

zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. —  zł. — c.; ziem­
niaków 100 kilogm. 4 zł. 42 c.; siana 100 kilug. 
2 zł. 21 c ; słomy 100 kilogr. 1 zl. 56 c.; metr Lub. 
drzewa twardego 4 zł. 20 c.; miękkiego 3 zł. 06 c 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 28. kwietnia 1877.
Ośw ięcim  d. 25. kwietnie Na targ dzisiej­

szy przybyło wołów 375, wszystkie sprzedano po 
cenach 268, 280, 301. 3i5 i 348 zł. za pare — 
wszystkie woły średniej jakości i wagi. Jak już 
donosiliśmy dla wiadomości producentów kr»jowych, 
że potrzeba aby woły nadchodziły di Oświęcima 
we wtorek na wieczór, do czego należy, aby były 
ładowane w Tarnopolu i n - stacjach pj za Lwo­
wem w uiedziolę Wcześniejsze ładowanie robi tu 
wcześniejsze przybycie, przez co koszta żywienia 
i dozoru niepotrzebnie się powiększają.

Agencja banku 
dla handlu i przcmyRu.

Telegramy innych pism.
S t a m b a l  a, 30. kwietnia Wczoraj zesu ł 

podpisaliv nrmaL sułtańśki, nakazujący formację 
Solskiego korpusu ochotniczego ze wszystkich 
trzech broni: piechoty, knv,aleiji i artylerji Sztan­
dar polski Kadry na liczbę nieograniczoną. Głó­
wnodowodzący Abdul-Kerim oznaczy miejsce dla 
nuipej formacji, która przeważnie ma się komple­
tować z dezerterów i jeńców Poiakow, przemocą 
zmuszonych służyć we wrogich szeregach mo­
skiewskich Koszta formacji ponosi rząd turecli.

i f e t y n ia  d. 30. kwietnia. Car moskiewski, 
odpowiadając na list gratulacyjny koięcia czarn„ 
górskiego, zatelegrafował dosłownie:

„Świętą misję Moskwy i moich przodków, pod­
jąłem z silnem postanowieniem, że ją tym razem 
muszę urzecywistnić."

W ie d e ń  d. 1. maja. Tagblatt ogłasza pro­
gram moskiewski, który Fadiejew przywiózł do 
Belgradu. Według niego, Moskwa zamii i/-a u- 
tworzyć cztery państwa na półwyspie Bałkań­
skim, któreby zostawały pod protektoratem mo­
skiewskim.

W la d y k a W k ss  d. 28. kwietnia. Cała tu­
recka armia w Armenii i Kurdyf tanii wynosi 
według ostatnich wiadomości 76 0OU lu&zi . 170 
armat. Z tej ogólnej liczby stoi około 17.000 i 
30 armat w Batum, 5.000 w Ardahan, 19.000 
, 40 armat w Karsie, 16.000 i 20 arrna* w Er- 
zerum, 9.000 i 12 armat w Bsjazydzie. Moskiew­
skie wojska, które z Aleksandropola wyszły, po 
małej utarczce przednich straży pod Meszko na 
drodze ku Karsowi, posunęły się do Chalif-Oglu. 
Przednie straże stoją na 20 wiorst od Karsu.

B e lg ra d  d. 29. kwietnia. Od granicy kołc 
Niszu donoszą, że dziesięć taborów nizamow 1 
jeden korpus baszy-boZdków posunęły się ku 
Mramor, i tam obozem stanęły. Na granicy pod 
Kopawnikiem ODawiają się przejścia serbskiej 
granicy przez Arnautów.

I c k a n y  d. 29. kwietnia. Centralny inspek­
tor kolei Lwów-Czerniowce-Jassy, przebywający 
w Jassach, zażądał telegrafem, abr jeszcze wy­
słano urzędników ruchu i znaczną ilość wagonów 
towarowych z ealicyjskiej linii do Jass, w celu 
szybszego transportu wojsk.

Londyn d. 29. kwietnia. Słychać, ż* lord 
Buchanan otrzymał polecenie, aby wiedeńskiemu 
gabinetowi udzielił nader ważnych wiadomości o 
moskiewsko-tureckiej wojnie.

R uszczuk d. 29. kwietnia. Ferman sułtan- 
ski, do serdara telegraf «wany, odczytano dziś 
wojskom, które przyjęły go z zapałem. Wielką

ladość wzbudziła wiadomość o zwycięztwie Tur­
ków pod1 Batum, gdzie 800 Moukali poległo, i o 
bombardowaniu Szefketilu przez turecką flotę. 
Parowiec przywiózł 800 os„b, które z Gałaczu i 
Braiły uciekły. Zeszłej nocy oajechało 1.000 
kobiet do Konstantynopola, uciekła również pra­
wie cała austrjacka kolonia. Konsul angielski 
zalecił Anglikom, aby na domach swoich jmie- 
szczali chorągiew krajową, Moskale nie obsadzą 
Bukaresztu. Gałacz zaś oosadziło ll.uOO Mo­
skali z 36 armatami i 12 sotniami kozaków. W  
Dziurdżewie ogromne przerażenie. Zabito ośmiu 
żydów i zwłoki ich leżą jeszcze na ulicy przy 
izece Argis, zraniono innych jedenastu żydów.

P e s z t  ania 29. kwietnia. Według wiado­
mości z Warny turecka essadra morza Uza, nego, 
złożona z czterech pancernych korwet i uwóch 
łedzi kanomerskich, będzie przedewszystkiem 
bombardowała nadbrzeżne miasta Kaukazu, a 
dopiero potem pojawi się w Krymie pod Feo- 
dozją.

I c k a n y  dnia 29. kwietnia. Rozkaz pre­
fekta Braiły naaazuje mieszkańcom wywiezienie 
ruchomości w gł&l kraju. Konsnl moskiewski 
Romanenko udzielił na to tylko 3 dni czacu. 
Wczoraj już zamknięto port. Założone w porcie 
toipedy nie pozwalają wpływać statkom. Czeka­
ją w Brane ataku Turków, i - a teu cel maje 
zgromadzić 15.000 Moskali. Wylew Seretu zepsuł 
drogę. Żołnierze moskiewscy pracują nad na­
prawą.

W id d i u  dnia 28. kwietnia Załodze odczy­
tano dziś manifest sułtana, itadcóć niesłychana, 
Kalafacu Turcy nie zajmowali. Wojska posyłają 
ztąd na wschód. Od Sofii dąży tu 40 batalionów 
piechoty i 24.001, Ozerkiesów.

B u k a re b » :t  d. 29. kwietni* Aby aniknąć 
przejścia przez most pod Bamcszi, który turecka 
flotylla ostrzeliwać maże, przewiezioną oędzie 
główna siła armii moskiewskiej koleją żelazną 
od Unghenyi do Maraszesti, i codziennie odcLo- 
dzićbęazie 20 pociągów; od Maraszeszti zać będą 
maszerować przez Fokszany, Rymnik, do Buzen, 
zkąd odejdą do Kalafatu, Fiamandy, Magureh, 
Dziurdziwa i Kalaroszu. MoskiewsKa awatera 
będzie jak 1854 r. w Ba^en iut Plojeszti.

R aryż d. 29. kwietnia Według prywatnych 
wiadomości będzie jutro gabinet angielski obra 
aować nad odpowiedzią na okólnik ks. Gorcza- 
kowa. Krążą pogłoski, iż Anglja postanowiła 
wysłać flotę do Aleksaudiji.

B u k a r e s z t  dnia 29. kwietnia. Izba przy­
jęła konwencję zawartą z MosKwą więKSzością 
78 przeciw 25, albowiem Bratianu _ oświadczył 
iż jest to jedyny śroaek zabezpieczenia całości i 
nienaruszalności Rumunii.

U z e r u io w c e  dnia 29. kwietnia. Nadeszła 
tu wiadomość, że Moskale pontonowy most za­
częli budować pod Braiłą.

M .o u s ta n ty n o p o i  dnia 29. kwietnia. 
Bitwa pod Batum miała miejsce we środę o ó 
rano, i trwała do 6 wieczór. Moskale odparci, 
wrócili nocj powtórnie i wtedy zostali znowu 
pobici.

K onstantynopol d 29. kwietnia. Donie­
sienie „korespondencji Hawas“ z 25. b. m., ja­
koby dwa tureckie szwadrony do nieprzyjaciela 
przeszły, niema żadnej podstawy. Również nie­
prawdą jest jakoby 200 tureckich żołnierzy a 
między niemi wielu oficerów do niewoli wzięto.

TelepaniF Caz. Nar. i oMat wiaflooiości.
Rozwinięcie i ustawienie się armii moskiew­

skiej nad Dunajem, doznałó znacznej przerwy z 
powodu kilkudniowych ulewnych deszczów. Po 
wódź popsnła koleje, drogi i mosty. Parki arty 
lerji ugrzęzły w błocie, tak że po kilka par wo­
łów rekwirowanych muszą przyprzęgać do każde­
go działa, ażeby je z błota wydobyć. Konnice i 
pieehotj część bez dział dotarły jedynie do Du­
naju, gdme jak pod Barboszi zastały działa mo­
skiewskie pozycyjne, przetransportowane tam już 
dawniej pod firmą rumuńskich. Gdzie Muskale 
zamierzają forsować przeprawę przez Dunaj do­
tąd jefst tajemnicą, a wszelkie domysły są bez­
podstawne.

Teraz dopiero wyjaśnia się przyczyna, dla 
któiej Turcy nie mogli się przeprawić ani do 
Dżurużewa, ani do Kalafatu. Dunaj bardzo wez­
brał i o rzuceniu mostu pontonowego i myśleć 
nie można było przy tak potężnym stanie wody.

Gdy Turcy dotąd me mogli zmiarkować, w 
którem miejscu Moskale forsować mają przepra­
wę, więc w środkowym punkcie, między Ruszczu- 
kiem a Silistrją, gromadzą główne swe siły, a- 
ieby z tego punktu mogli rzucić je tam guzie 
oędzie potrzeba. Oześć wojska tureckiego z Wid- 
dynia odesłano ao lłuszczuku, zkąd powstała po­
głoska, że je wysłano do Dobruczy. Tymczasem 
do Dobruczy wysyłają wojska z Konstantynopola 
i z Warny okrętami do Kustendży, a ztamtąd 
koleją do Czernawody, w Dobruczy nad Duna,am. 
Jak już kilkakrotnie nadmieniliśmy, najmuiej 44 
dui upłynie, nim wojska moskiewskie przystąpić 
będą mogły do przeprawy przez Dunajt

Tyle z teatru wojny nadduuajskiego dzisiaj 
powiedzieć można. Na azjatyckim teatrze wojny 
prędzej zetknęły się przeciwnicy. Telegramy kon­
sulów obcych i  Batum uotwierdza, ą, że nad rze­
ką Czorokiem, gdzie Sfoskale przepxawić sie 
chcieli, aby obejść Batum od południa, zostali z  
znacznemi stratami po trzykroć odparci.

W tym samym czasie, pięć pułków nieregu­
larnych. z miejscowej ludności zebranych, w po­
rozumieniu z flotą turecką uderzyło na forteczkę 
graniczną moskiewską, h. Nikoła, czyli ( <he\ 'ketil 
po turecku. Pancerniki tureckie zbombardowali 
S. Nikołę tak, iż załoga ustąpić musiała; na co­
fających się zaś udeizyli nieregularni czyli ocho­
tnicy i rozprószyli ich, poczem zajęli forteczkę i 
po dokunaniu tego, monitory tureckie zbombar­
dowały forteczkę i port Poti, zkąd do Tifi sn 
prowadzi kolej, zaopatrująca armię zakaukazką 
moskiewską w materjał wojenny. Ztamtau flota 
turecka miała się udać na brzegi Krymu, a we­
dle innych doniesień do Odessy, aby to miasto i 
port atakować i bombardować Lecz stanie cię 
to zapewne dopięto wtedy, gdj Moskaie zabierać 
się będą do przeprawy przez Dunaj

Od fortecy granicznej moskiewskiej Aleksan- 
dropola, moskiewskie wojska już dn a 24. kwie­
tni) rusi/ły dwoma kolumnami ku fo-tecy ture­
ckiej Kars, odległej o 5C wbrst Jedna kolumna 
idzie na Ardahan, zkąd zwrócić się ma ku Kar­
sowi. Droga z Ardah?nu do Kars łączy się na 
20 wiorst przed Karsem z drogą, wiodącą wprost 
do Karsu. Zagrażała więc ta kolumna tyłom 
wojsk tureckich, wysuniętym od Karsu do gra­
nicy pod Aleksar iropol. Zdaje się więc, że dla 
tego Turcy od Gumri cofnęli się ku Karsowi i 
dopiero stanęli w punkcie, gdzie drogi się scho­
dzą między 0* alif-Oslu a Melikoi. Prócz niespo­
dzianego napadu na forpoczty tureckie pod ma­
rnym A leksandropolem dnia 24. kwietnia, nie 
miała dotąd żadnego starcia kolumna wprost od 
Aleksandropola aa Kais idąca. Kolumna zaś 
druga, idąca na Ardahan, miała starcia pod 4r- 
dahanem przez dwa dui, jeden po drugim, i wstrzy­
maną została w dalszym pochodzie.

Ze świata dyplomatycznego teraz mało sły­
chać. Jego rola już skończona. Odpowiedzi gabi­
nety na okólnik ostatni Goi czakowa dotąd nie 
dały żadnej. Słychać tylko iż Anglia zaprzeczy, 
jakoby Mcskwa w imieniu żądaf Europy prowa­
dziła wojnę. Inne mocarstwa zaś albo wcale od­
powiadać nie będą. albo niektóre z nich z Dardzo 
słabemi w tym względzie restrykcje mi' Również 
co do neutralności, Anglia jadna tylko wyda o 
świaaczeme otwarte, że na razie neutralnie za­
chowywać się będzie, a zastrzega sobie swobodę 
działania gdyby jej interesa były zagrożone. I 
wymienić ma kategorycznie, kiedy by to zagro- 
żeuie nastąpiło.

Londiyn d. 30. kwietnia wieczór.
Dziennik urzędowy umieszcza proklamacją 
królowej, datowaną dnia 30. Kwietnia, ogła­
szającą ścisłą, bezstronną neutralność w 
moskiewsko-tureckiej wojnie i nakazującą 
wszystkim pc&danym takowej przestrzegać. 
(Proklamacja ta neutralności nie zawiera ża­
dnych zastrzeżeń. Zastrzeżenia mog<j być 
tylko w dyplomatycznej dekla-acji neutral­
ności za wane, p. r ).

Bukareszt d. 30. kwietnia. W Izbie
przedłożył rząd wniosek do ustawy, prze­
dłużającej termina wypłat aż ao zakończe­
nia wojny (moratorium). Senat przyjął usta­
wę rekwizycyjną. Sesja sejmowa potrwa, 
krótko. Przed rozejściem się swmn, Izby 
wybiurą komisję nieustającą

Podług „Romanula", w Sili sb ii. w armii 
tureckxej panuje tyfus. Moskale użytkują
więcej z dróg niż z koiei. Operacyjne ruchy 
paraliżowane są powodziami. Obecnie lepsza 
jest pogoda. Stacjonowany pod Ru9zczukiem 
monitor turecki odpłynął na dół Dunajem.

L o ń d y n  1. maja Na nocnem posie­
dzeniu rząd zawiadomić, iż chediw egipski 
na żądl nic Porty dostaw.ł kontyngent swój 
jako posiłki dla Turcji.

Wniesiona przez G l a d t s o n a  rezolucja 
rozwodz; się nad rem, iż Porta straciła od 
dawna moralne i przyrodzone prawo na po­
pieranie jej wpływem angielskim, dopokąd 
w zachowaniu się Porty me zajdą zmiany, 
pożądane w in ieresie ludzkości, sprawiedli­
wości i dla za bezpieczenif, pokoju powsze- 
chuego.

B udapeszt dm a 1. maja. Izba posłów 
bez rozpraw uchwaliła podziękowanie naro­
du dla sułtana zs zwrot dzieł z biolioteki 
króla Macieja Korwina.

Ł on d y ił dma 1. maja. Dzirlaj odDę- 
dzie się rada ministrów. Zgromadzenie po­
słów liberalnych pod przewodnictwem Hur- 
tingtona oświadczyło się przeciw rezolucji 
Gladjtona jako niewłaściwej.

ErZftruid dnia 30. kwietnia. Pod Kar­
sem, dokąd się Moskale posunęli i wielkie 
oddziały skoncentrowali, odbywają się od 
wczoraj utarczki. Bliższych szczegółów nie 
ma jeszcze. Muktar basza jest w Ka-sie. 
Moskale prowadzą z sobą park oblężniczy.

lumna pułkownika Komarowa obsadziła 
Dewin.

(Acnalczyk, forteca moskiewska, niedaleko 
g.anicy tureckiej w średkowyn punitcie międzv 
S, Nikoła a Aleksana-opolem. DFwi® miasteczko 
tureckie już w wdajecie ja r s k i m , naprzeciw 
Achalczyku a na dradze do A.dahauu, p. r.).

Przejścia do Ajlnlia i do Ardahanu po­
kryte śniegiem; dregi z łe ; stan zdrowia 
wojsk dobry. Ludność uprzejmie przyjmuje 
przyjmuje wojsaa i sfucha rozkazów, wyda­
nia brom.

Zaprzeczają tu stanowczo, ażeby pol­
skim właścicielom dóbr nakazano nie ruszać 
sif z domu a innym wyznaczono miejsca 
gdzie zamieszkać mają,

Kiszuoiaw d. I. maja. (Urzędowe). Po 
przepcądz.e 9tej dywizji odbył się obiad, 
pnuczŁo któiego car wzniósł toast na zdro­
wie Wielkiego księcia Mikołaja, wyrażając 
przytem swo zadowolnienie z wybornego 
stanu armii, i rozbudzonego jej ducha, któ­
rym natchLął W. książę sztab jeneralny i 
uszystkie oaazioły armii.

W. książę odpowiedział: Spełnimy obo­
wiązek nasz aż do ostatniej kropli krwi \a 

Car nadał W. księciu pułk wołyński, 
jenerałowi Niepokojczyckiemu pułk miński, 
a ministrowi wojny pnłk penseński.

Rzym d. 1. maja. Dzienniki katolickie 
ogłaszają mowę, które papież miał wczoraj, 
przyjmując pielgrzymów sabaudzkich. Mię­
dzy innemi rzeKł papież:

„W tej chw.li mocarstwo szyzmatyckie 
liczne armie puściło w rucb ażeby uderzyć 
na lunę niewierne mocarstwo, i je ukarać, 
oskarżając je, iż niesprawiedliwie rządzi i 
uciska podaanych swycn innej wiary.

Walka się rozpoczęła; nie wiem, któie 
z nich zwycięży, ale wiem że na jednem 
z tych mocarstw, nazywających się prawo- 
wiernem (prawosławnem) a będącem od- 
szczepiencem (szyzmatyckiem) cięży ogromnie 
ręka Boskiej sprawiedliwości dla n.eludz- 
kiego prześladowania katolików, które od 
tylu lat rozpoczęła i do dzisiaj jeszcze nie 
zaprzestaje.

Ostatnie telegramy.
Bukareszt a. 1. maja. Doszła wiado­

mość do kół rządowych, że Turcy zabrali 
flwa rumuńskie parowce wojenne, Fulgeruł 
i Stefan Celmare. Dzisiaj wszystkie wojska 
rumuńskie wysłauo do Kaiafatu. Izby dziś 
lub jutro uchwalić mają subsydja wojenne, 
poczem sessja będzie zamknięta. Z Gałaczu, 
Braiły i Dżiurazewa przybywają massami 
rodziny, uciekające z carem swem mieniem.

Wersal d 1. maja. Decazes, przedkła­
dając Izbie księgę żółtą, konstatuje, że 
obecne zawikłania zastają Francję wolną od 
wszelkich zobowiązań. Usiłowania wszystkich 
rządów od początku zawikłań zdązają do 
zlokalizowania wojny. Minister podnoci wy­
borne stosunki z obieini mocarstwami, i 
kończy temi słowy: „W  sprawie wschodniej 
musi pozostać podstawą polityki Francji 
najbezwzględniejsza i najściślejsza neutral­
ność."

Żółta księga zawiera 530 stronnic, 
dotyczących wyłącznie sprawy wschodniej. 
Wszystkie depesze Decazes‘a obji.wiają ży­
czenie utrzymania pokoju i zgody miedzy 
mocarstwami. Okólnik z d. 25. kwietnia 
ibolewr,, iz Porta odrzuciła protokół lon­
dyński, i oświadcza silne postanowienie, 
jak najiumieuuiej przestrzeganą, neutralno­
ści. Eaaazuje to przekonanie kraju i jego 
repi ezentantów, odległość od teatru wojny 
i najistotniejsze interesa Turcji Hząo to 
stanowisko wtedy dopiero zmieni, jeźl. zmie­
nione stosunki dozwolą wspólnej akcji Eiiifo-, 
py ua korzyść przywrócenia pokoju

PRZEDSTAWIENIE WIElziORNE.
W  teatrze hr. Skaroka.
We środę dnia 2. maja. 

n* dochód Adolfir y Z Imaj er

Oticinik patyski
Komedjf w 4 aTtacL Iz francuskiego. 

Rozpoennie :

Niewiniątko
Komedja w 1. akcie „ francuskiego pp. Meilhac i 

Halevy, przekład Mieczysława Chrzanowskiego. 
Początek o godzinie 7. wieczór.

L w ów , i  Izby han d low ał.’ "maja!-
złr. w. a.

B Akcje za sztusę 
(bez knpcua bielącego.'

Kolą) gal. Łarili. Ludwik- . . 197 50 200 —
„ Lwułf.-Czert Jaaay . . ------u g  _______

3anl:r hlp. gal. po 200 *Jr. . . 212 50 216 __
„ kred. gal. po 200 ałr. . . 212 —  216 —

U. Listy zasu za 100 złr
(bez mpona biei^cegc.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. .
» U „ 4 pr. w. a. .
i ., 5 pr. okiea. .

Danka hip. gal. 6 pr. . .
III. Listy dłużne za 100 złr.

Bral. zali. kred. w ośc. 6 pr.
Ogólnego roln. kredyt, za- 
kładn dla Galicji i Bnkowiny 6“/,
Tow&izystwi kred. miejs. 6°/, w. a.

IV. Obligl za 100 złr.
Indeuuiizanyjne galicyjacie . .
roż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. .
Loay miaata Krakowa . . .

„ „ Stanktawowa . . .
v . Monety

Dukat holenderski.............................. 5 94
Dukat c e ia r s k i ....................................6 __
Napoleondor....................................... 10 20
Półimperjał r o s y j s k i ........................10 30
Kabel rosyjski srebrny . . . .  1 70
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 41 1 43*/,
100 Marek niemieckich........................63 __ __
S reb ro ............................... 110 50 112 50
Kupony n s re b rz e .............110 — 112 _

81 50

81 50 
83 75

82 75 
77 —  
82 75 
o9 —

87 — 89 — 

90 10 91 20

82 75 

14 —

84 75
91 — 
15 50 
20 —

6 6 
6 12 

10 34 
10 60 

1 80

WTEI 1. kwi etuih 1877. 
godoina 2. minut 25. po południa.

Losy kredytowi 153.25. 
Akqjc fran.-aast. — .— .
LnionsbanL 
Nordbatui 
KoLj łlfiM .

4 3 . - .  
181.— . 
M .60

Berlin d. 1. meja. „Reichsanzeiger" 
pisze, iż podług najnowszej umowy wypo­
wiedzenie niemu icko-włoskiego traktatu han­
dlowego wchudzi dopiero w życie d. i. stycz 
ma 1878 r.

Bukareszt d. 1. maja. Tutejszy komitet 
bułgarski wydał proklamację do ludności 
Bułgarji, wzywającą ją, aby była gotową 
do powstania, skoro Moskaie przekroczą 
Luna, Jutro przybywa do Buzeu czołc 
moskiewskiego korpusu. Z Ruszczuku bardzo 
pospiesznie kolejr wysyłają massy wojaka 
turackiego do \i arry, a ztumtąd parowcami 
do zagrożonej mucuo Dobruczy.

Londyn dnia 1. maja. W Liwerpolu 
zarząd transportów wojskowych odbywa o- 
becnie przegląd OKrętów, przeznaczonych w 
razie wojny do transportu wojsk.

Z&ra dniu 1. maja. W niedzielę pierw­
szy raz powstańcy uderzyli na przednie stra­
że tureckie w wąwozie Besina pod Nowe- 
sinie, przyczem padło 15 Turków. W Bośnii 
i Bercognwinie władze tureckie werbują do 
wojska miedzy muzułmańską ludnością od 
16 do 60 lat.

Petersburg dnia t. maja. Z Achal­
czyku dnia 29. Kwietria donoszą, że ko-

Kelej Lw.-czcr 1C4.— . 
Rn4cifsbahn lu3.— .

Obi. pań. w sł. — .— . 
La«r ar. 1864 126.50. 
Fruw-E. Bant — .— . 
iosj tureckie 11.80. 
3rakverein 54.—.

WJ«gle'•. kred. 
A n glo -uu str. 
K o le j K a r. L a d  
K ol^ j p o ład n . 
K el(fl E lS iiiety  
W ę g , N ord ostb .

112 .—  
65.50 

198.75 
71 —  

129.— 
88.—

Węg. Ostban. — .—
Galie, indemniz. 83.75 
Kolej siedmiog. 76.50 
Verkehrsbahn 71.50 
Kolej państw. 216.50 
Locy węgier. 69.50

' 0i- Dauver. — — Marki niemieckie ct. 63.20 
Kos; jaki rubel papierowy 1.42.
Usposobienie: chwiejne.

Od wydawnictwa.
J iT *  W  d n ia  5 - u a j r  r . b . w y j- 

n a k ła d e m  to w a rsy s wa p rzem y * 
ulowego

karta teatri wojny 1877,
• W jm n ją c a  w m t.p ie  o g ó ln ej cały  p o ­
łu d n io w y  w achód E u ro p y  od m o rza  
A dijaiyckicfTO  d o  m o rza  k a s p i js k ie -  
ao* w raz z częścią m a le j A z ji  —  a w  
m a p a e i *«zczea6kowych : m a p ę  D u n a -  
Jn od U elc la d u  do u jśc ia , z M , Id aw ic  
M olozzezyzn ą . Bulprąją _  m a p ,  
kai u  i  A rm e n ii -  I m a p ę  C zarn on ó- 
r f  z o ś«ieu n em i p ro w in c ja m i T u r c jj .

K a r ia  -a d ln g o ś c i  8 0  ccn tim ctró w , 
a azerOKOŚci 5 5  r e u tim , w yk on an a  
Ba k a m ie n iu , n a  p o d sta w ie  n a jle p -  
■ayrb m a p , od zn aczać sie będzie w y-

k l . m  S 5
C en a eg zem p la rza  z k o lo ro w a n e m l  

g ra n ic a m i p a n s  w SO cen tń w .
D  a p re n u m era to ró w  „G a z e ty  Bfa- 

rod ow rj'*  eg zen ip . cza rn y m  d r. I »  ct,, 
k o lo ro w a n e  3 0  ct.
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| Zupełnie świeży transport
T ib  C U b t

■ Chińsko - 1 ossyiskiej

HERBATY
v i?i uiil,>j i przyjem nej, ciem no na­

ciągają  ej, na wagę wiedeńską

poleca Handel

Karola Ballabana
we Lw ow ie ul. Halicka 

pod Z łotym  Kogutem 

1 funt w. iv. C o rg "  cesarska 2 z ł.
1 „ Familijna 3 zł.
1 „ .  M elauge de Moskau 4  z l . (

1 „ Emperial 5 z ł.
1 „ ,, Proszku herbacianego |

zł. 1.20, p ół k ilo  IH  1.07. 
pól kilo A lbertów  lub 'jinycn ciast ( 

angielskich z ł. 1.07.
Łaskawe zlecenia odrotną pocztą.

1931 9 - ?

ibdfioiłośłł wdowiec
bezdzietny, 1 óO, zdrów i czerstwy, ukoń­
czył szkołę igrbnomiczną w Niemczecu , 
w Galicji przez lat 8 zarządzał samoistnie 
większ.m go spodarstwem.

O G R O M l f t  k a w a ie r
lat 18, posiada dyplom i chlubne świadectwa.

P a n n a  s iu ż ą c a
która przez lat kilku pełniła już ten obo- 
w ią zd  i Bardzo d ob ij posiada rekomon 
Sttcje, rozumi się aokradme na krr,w:erzy 
z p '“ i szyje na maszynie — poszukuje
umieszczania.
M T  Błizsza wiadomość w BIU- 
IZE  W Y PFIAllOW CZisM i 

h ^ - 0G LOSZEŃ J. P oliń cliiego
L mów ulica Halicka 1. 13.

I piętro.
Na posady

N  a u c z y c i e l f k
szczególnie do języka fran cask letfo , 
n iem lecK leg o  i m u e y k l w wyż
szym stopniu, Biuro ma kilkanaście miejsc, 
uprasza zatem szanowne bompeumtki 
spieszno ogłoszenie idę. Potrzebny je .t
także na wieś 224' 1— 1

Aauczyclel
do języka francuskiogo i muzyku

historycznych r o m a n s ó w  
polskich,

v y c L «d c l s, zeszytach ty to  
dniowych pa >"i et.

Do tej pory opuściło druk 13 ze-zytów i 
zaw ijjają Bernatowicza „Poji-tę córkę Leż- 
de j.i*  i Bronikowskiego , Myszą wieża 
uśród jeziora Gopia*'. — W falszym c.ągu 
będą zaiu. sezon: powieści Bernatowicza
„N ałęcz", Bronikowskiego „H ipolit Bora
tyńeki*, „Jan I i i  i dwór jego*, „Olgierd . . .  . . .

ł  " i z , , k l r l «  s i ę  m a j ą t k u
Przy 4otym zeszycie prenime- 

ratorowie tyłkiem premii otrzymają 
za dopłatą tylko 4 zł. wspaniał*
2 pejsaże {olejnodruki. w ramach, 
złoconych.

łrzeapłacant. zeszyty wysyłane 
bywają francc,

Abonenci miejscowi płacić mogą za 
każdy pojedynczy zeszyt 2233 1— 3 

Zamówienia przyjmuj» księgarnia

P i z e  . t y b o r u e  p r z e z  S u e z - O d e s s ę  s p r o w a d e m *

ERBATY chińskie
właśnie otrzymał

i poleca handel

St. Marłiewii
oto ło  800 morgów obszaru, w dobrej gle 
oie, niedaleko kolei, z domem mieszkai 
uym, uprasso, się li.flektujących > dokła 
dne szczegóły pod literami JE. W . 34  
poot rest. K .  akr6 w .  Pośrednicy wy­
kluczeni. 2139 4 — 4

F. H. Richtera,
w e L w ow ie .

Ukończony prawista
który odbył 18miesięCŁu4 p i.k ty a ę  sądo­
wą, zamierzył wstąpić do p r a K z y U  
n otarjaln ej liro ad w ok ack iej 
poszukuje miejsca u pp. nocarjusz; lub 
adwokata we Lwowie Iud na prowincji. 
poJ adresem „S. K .“ do r^K W io  I la- 
tona K osteckiego w redakcji „Gazety 
Narodowej.4 226v 1— 1

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu A n t O d i ó i u U  

P e t r y k i e w i c z ó w i  s hetarsow i Jaś­
nie Oświeconych książąt Sapiehów!

Za pocz-ńwo Twe serce Parne zekre- 
tarzu niech Ci B óg stokrotnie wynagrodzi. 
Przez całą zimę ratowałeś moją biedt ( ro­
dzinę, pogrążoną w nędzy w chorobie 
Nie żałowałeś nigdy an. fatyg ani pie

D c . d .  S O  m a j a  przyjm uje 
się przedpłata Da

DZIEŁA
Juliana lliosMm

w ychodzące w Krakowie pod kierun­
kiem sy cz  tutora 

Do wydawnictwa wejdą celniej 
sze ze znanych utworów h istoryk- 
ja k : H i s t o r j n  l i t e r a t u r y ,  
Z n a k t u i l c l  m ę i o u  l e  itd. oraz 
dzieła zostające dotąd w rękopiśm ie 
ja k : P o t z ą t l  o u c  o - i i j c  r o i *  
s k i  (4 tom y) 4 a n o  J a g i e l l o n *  
k a ,  i J e L w m d e r  J a g l e l l o i -  
a a / K ,  D z i e j e  k o ś c i o ł a  r u -  
- k i e g o  w  P c l B c e  itd.

Prjnnmeratę na 10 ło jió w  sjtła- 
dnć można jednorazow o [30 zł.] lub 
ratami 6 zł. przed 20. m a ja , a na­
stępnie przy odbio-ze tomów 2go, 
3g itd. z wyjątkiem  ostatniego 
p< 3 zł.

Pierwszy tom wyjdzie 10 maja. 
(H ist. lit. polskiej.)

Po 20. maja c e n ą  dzieł z o ­
s t a n i e  p a d w y i a n e n ą i

Prenumeratę p r z y jm u j wczy- 
sticie księgarnie.

Listy i przesyłki należy wy»y- 
ła ć  pod adresem : K a z i m i e r z
B a r t o b z e w i c z ,  K . a Ł  ż v ,  K a  
n o n i c z n a  l i f t .  219o 3 — C

dr. meuycyny itd., fakwtetu paiy- 
skibgo, doktor wszech nauł: lekar­
skich uniwersytetu Jagiellońskiego 

w Krakowie 2216 2—3

osiadł w Tarnowie,
Burek, dom p. Swiderskiego.

E s e n c ja
z  S a l s a p a r j i i  t J o l b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych średków roślinnych , krew c ł j  
sz ;zr cych, w chorobach złegu przymiotu 
(Sjfilitycznych), za. ieczyszczeiiiu krwi i wy­
rzutach na ciele. Metoda użyci- w Dolskim 
języku 1801 11— 15

D oitać można w Paryżu w aptece p 
Colbeit w pasażu ColLari, nr. 7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. Mikoiascna.

Egzam inowany p izez c. k. rządową 
komisje

podkowacz
PIOTIł MATIASZEWSKI

poleca

swoją pracownią ulica 
Janowska 1. 30.

szan. Publiczności. Wykonuj i wszel­
kie t oboły swego zawodu, a szcze 
gólnie p o d k o p a n i e  c h o r y c h  
k o p y t  i O K u eie  w s z e lk ic h  
W O Z Ó W . 2244 1 4

Nakładem ks 0 Hołynskieyo
we Lwowie, plac kapitulny l. 7,

wyszła Serja piąta

Czytań Majowych
aia ludu

niądzy, a choć zaw s.j m ów iłei, że to co Książeczka ta (18° stron 164) zaw ieli wy­
jaśnienie L ita n ii  lo re ta ń sK ie j, rozłożonenam w nieszczęściu dajesz, dajesz z łaski 

Twoich dobrych i szlachetnych Panów, to. 
choćby i tak było, trndno nie podzięko­
wać Ci, że za biednymi i nieszęśliwymi 
tak gorąco prosisz i zawsze dl* nieb po­
trafisz, wyjednać u swoich dostojnych Pa­
nów duść hojne wsparcie. Bóg Ci nieza- 
pomni tego Panie sekretarzu, co i dla nas 
nieszczęśl srych zd zia ła ł, modne się za 
tern będziemy zawsze o Twoja zdrowie i 
dobre powodzenie, boś g-<lzien tego, aby 
Cię biedni kochali, których L.czerze a Sie­
bie przyjmujesz, chętnie słuć_a* ich ża­
lów . skarg i nigdy z nicze"i On Siebie nie 
odprawiasz. Mato już dzisiaj takich S t  
nów urzf iników, atóryby szli w ' Ttje 
ślady, bo" dziś syty g łod n eg o , rozumieć 
nie chce. 2230 1— 1

Antoni Mularz
z całą rodziną.

Lwów, d. 27. kwietnia 1877.

na każdy dzień miesiąca Maja, z-dodatkiem 
do każdego rozmj siania stosownego przy­
kładu. Nadto dołączony jest zbiór m o­
dlitw litanii, pieśni, tudzież nabożeństwo 
oa dzień przypadającego w tym czasie 
50-letnieg- jubileuszu biskupstwa Ojca Ś *  
Piusa IXJ Cena 1 egz 3 2  ct. [12 egz 3  zł.) 
L>eije d anięjrt po 3 0  ct wszystkie 5 
razem 1  zł. 3 5  c t  Czytania powyższe 
zastosowane do pojęcia ludu naszego, sła- 
ly ć  mogą za podręcznik przy odprawianiu 
uabc.zei.otwa majowego tar w kościołach, 

jak w domacn prywa*nycn.
Do nabjcła  w e L w o w ie : n 

W ydawcy, plac katedralny 1. 7, w dru­
karni Ludowej fplac Bernardyński 1 7) i 
w księgarni pp. deyiartha i Czajkowskiego 

’  K r a k o w i e :  w księgarni oans 
Krzyżanowskiego i u p. dr. SŃ ladys ława 
Miłkowskiego. 2176 3 --3

R ządca
samowładny

z kaucją dostateczną, szuua posady 
do zarządu znaczniejszych dóbr. 
A dres: pod K .  UL. lO O  , poczta 
KRZYW  CZK (Cznrtkowskie).

2256 1— 3

Rzetelni i biegli
a je n c i ,

którzy w zawodzie1 asekuracji od gradn 
bicia mogą ze skutkiem oddać usługi, 
zechcą swe podania wninść bezpośrednio 
do jenerelnej ajencji „der Oesterreichi.cheii 
Hagelfersicherung - GcielLehiift ł , W ie­
dniu, Giselastn..ou N. 1 “ Spvdziewać się 
mogą korzystnych warunków 1956 8 — 8

Poszukuje; iię do kupienia
mało używany i dobrze utrzymany

garnitur mebli.
Doniesienie nprasz'. iię nadesłać do

Administracji „(łazefy Narodowej".
2211 2— 2

p i l e p s j eli .-(padaczKa) leczy l is to w n ie  lekarz 
^  ^  specjalny D r .  K  i  1 1  i  a  e  h ,

Neustadt. Drezden, (Sachsen).
1831 4 -V

S.Oftet skutecznie wyleczonych.

Dzierżawa.
3  a e w e n t u a ln ie  4  ioliw d ł k i

od w!osdv b. r. są w państwie
„DTTPLISKA“ pod ŹaleszczyUm i 
do wydriertawienił1, a to raz®°? 
lub pojedynczo. Pola ornego 3<h) 
do 450 morgów w każdym lui 
wailiu. Zgłosić s ię  można u wła 
ścięiela w D u p l l s k a c h  poczta 
tamże. 2202 3 -3

Ku miłej a najciekawszej zabawie 
Niewidziana dotąd w Europie

Wróżka arabska,
czyli tajemnicza kabała wyroczni, odgadująca
zdumiewająco trafnie przeznaczeni-, czasy i 
wypadki, składająca się z 60 kart symbc,. 
liczny li v. uaz z objaśnieniem, wyszła na­
kładem litografii J. Kuatkiewicza we Lw o­
wie ul. Sobieskiego 34, i jest tamże do na 
bycia. Cena egzempiarza 1 zł 20 c. w. a 

P. T. księgarze m i kupcom odst ipnji 
się rabat. 2092 3— 3

Przewielebnemu duchowieństwu wszyst­
kich zakonów lwowskich za bezintereso­
wne pochowanie zwłok mego męża ś. p 
l a n a  J t e U k i ń s k i e g o  Dr. Draw, cme- 
rytewanege radcy c. k. prokuratorji „karbu, 
niemniej Wslystarm wysokim c. k. urzę­
dnikom, w izcz.golności JW . rauoy dworu 
prokuratorowi L r f .J .e w .U L m n , i 
w :ystkim kolegom c. k. prokuratorji skar 
bu, przyjaciołom i znajomym, Ltórzy ra 
ov l. odprowadzić zwłoki mogo męża na 
miejsco wiecznego spoczynku, pozostała 
w smutku nieutulona wdowa z osieroco- 
nemi 4giei_ uziećmi, najserdeczuijjsze ni 
niejłzem składa podziękowanie wyrazem 
staropolskim B óg  zapłać.

Aniela Jamińska,
wdowa z oshroconeuii dziećmi.

Dr. Władysław Krajewski
lettarz zarojowy 

w T e p l i c a c h  czeskich (Teplitz- 
Sclionau) radzi chorym we wlannem mio 
szkaniu „d  goaz. w pół do 8mcj do 9 rano 
i od 4. ło 5. po południu. Mieszka w 
Teplicach Kaiserhof [obok Kaiaerpark] 
na dole. 22f>l ’  — 8

Najrzetelniejsza i największa 

w ied eń sk a  fa b r y k a

m e b l i  żelaznych 
Reichard & Co-

w e W ie d n iu ,
III. Baz. Marxergasse 17,

poleca się dc rychlej dostawy swvcb 
najgustownLej wykonanych wyro­
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 

1951 4 8 -1 0 4

we Lwowie, w Rynku l. 42. 
|N. 1. T ł sz u , żółto - kwiat. zł. 4 ,401 

, 2. .'antcjczan biało-k wia „ 3 .601 
, 3. ITaadżyn. zbiór maj. , 8 .— !
, 4. Such  m g ' czarna „ 2 .501
, b. ć o n g o , familijna „ 1.601
, 6. P ro :z e k  herbaciany „ 1.101
,7 .  „ „ z  naj.ep.

herbat „ 1.401 
zr funt 500 gramów.

J ó zef Kwiatkowski
koncea. A r c h i t e u t  r  W s r a c a w y ,
mieszka w hotelu Angielskim pod Nr-. ł̂G. 
i tamże przyjm uje ć o  załatwienia wszel­
kie interesu budownicze. 2205 3 -  3

Dzierżawa
2 folwarków „BJażów i Wola 

Błażowdka"
>Va kiili od stacji kolejowej Sam­
bor, składająca się z 500 morgów 
ornego polL, 114 łąk, 120 past­
wisk 1 6 morgów ogroau — jest 
od 24, czerwca br. do wynajęcia.

Bliższa wiadomość u właści 
cielą w Bfazowie przez Simbor. 

2253 1— 1

NEWRALGIE
w szelkie cierp ien ia  nerwowe v jeanej 
chwili ustępują pc użyciu pigułek anti-n»- 
wralgijnycl1 Dn-Crunier Sklać w Paryżu 
w aptccu p. Łevasseur, rue dela Monuaie, 23 
w Krakowi* w aoteco p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej —  wh Lwowie w apteca 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawio w skła­
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug 
Ga!lego i J Mrozowskiego 1V76 5— V

Wieś BATYUZE
1 mila od Przemyśla, odległe, a pól mili 
od gościńca rząd ow ego , obszaru do 800 
morgów z dobren.i budynLami każdego 
rzasu do s p r z e d a i a i a  lab do w y -  
d z i e r ż a w i e n i a  z inwentarzami lub 
bez. Bliższa wiadomość w Z a r z ą d z i e  
Ż u r a w i c y ,  poczta w miejscu.

2149 6 9

odmładzające 
włosy

A k a d e m i a  m e d y c z n a
orzekła: 1809 7 - 3 9

mineralna © R J F 3 Z Z A .  kwaszonem żelazem 
jjest najbogatszą w żelazo i kwas węglow y w stanie wolnym. Należy zara­
dzić się lekarzy o skuteczności tej w ody niemającej sobie równej w Europie 
w leczeniu CHORÓB G a ST K A LG IC ZN YC II, G O R Ą C ZE K , B L A D A C Z K I 
W Y N Ę D Z N IE N IA  i wszolkich chorób pochodzących z N IE D O K R W IS T O Ś C I.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebnstonolski. Skład we L w o­
wie w apt. P. Mikoiascha w K r.kow ie w apt P. Trauozynskiegoi P. Redyka.

Tylko za 4 zł. bO ct. e® i
JC
2 T  
J t  
ML o t r z y m u j e  si ę  c o  n a s t ę p u j e :

1 Pł r ę p i ę k n y c h  l i c h t a r z y  z p r a w d z i w e g o  s r e b r a  c h i ń s k i e g o .  
\ p y s z n a  la m p ę  n a f t o w a  s a l o n o w ą ,

W
\ w s p a n i a ł a  ż e i a z » ą  k a s e t k ę  w i e d e ń s k a  na s r e b r o  i z ł o t o .  
P ię k n e  k o s z t o w n o ś c i  d a m s k i e ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  1 p a r y  p i ę k n

2024 4 - 6

y c h  k o l c z y k ó w  z ł o t y c h .
' j y  b r « s z k i  i d w ó c h  p i e r ś c i o n k ó w .

1 g a r n i t u r  g u z i k ó w  m a n s z e t o w y c h  i p ó ł k o s z u l k o w y c h  z  t a l m i .
12 s z t u k  w i e c z n i e  b i a ł o  m i e n i ą c y c h  s i ę  ł y ż e k .
1 p i ę k n ą  m a s z y n ę  do  s z y c i a  z  b r o m u  ńa  ig ł y .  z s z u f la d k ą  na  i g ł y  1 n a p a r s t e k .
1 p i ę k n a  k a s e t k ę  na  p r / .y b o r y  do  s z y c i a ,  z a w i e r a j ą c a  w s z y s t k o *  c z e g o  t y l k o  z a p r a g n i e  

s e r c e  k o b ie t y ,  a t o :  n o ż y c z k i  z n o w e g o  s r e b r a ,  n a p a r s t e k  , s z k a t u ł k a  na  i g ł ę  do  
h a c . zk o w a n ia  i i g ł y  dn s z y c i a  i w i e l e  i n n y c h  r z e c z y .

M
Mar.
j earar:arararararar

JJT 1 k o m p le t n y  g a r n i t u r  f n j c z a r s k i ,  s k ł a d a j ą c y  « i e  z  fa jk i  r. p i a n k i  o k u t e j  w  s r e b r o  c h i ń -  'J/T—w fllriil lr Ina* 1 m ... M ilnlnil, I. . .. n 1: ...ha. — ._V. .. . i. —. . -1 ■ .. : O ...... — I.  ̂_______:arar
arar.ar
oTar

akie* k t ó r a  si ę w  8  d n i a c h  z a p a l i  w r a z  z  c y b u c h e m  z w i s z u i ,  3 r o z m a i t e  c y g a r -  
n i c z k i  z m is t e r n e m i  r z e ź b a m i ,  p a s z k a  na  ty to ń  i t a b a k ę  i 10 k s i ą ż e c z e k  p a p i e r -  
k ó w  na c y g j i r e t k a ,  n o w o  w y » a l e z i o n ą  m a s z y n k ę  do  r o b i e n i a  p a p i e r o s ó w ,  za  p o -  jtC  
m o ca  k t ó r e j  w  2  m in u ta c h  z r o b i ć  m o żn a  20  s z t u k  p a p i e r o s ó w  t u r e c k i c h ,  w s z y s t k o  ' jf lT 
w y ż e j  w y m i e n i o u e  k o s z t u j e  4 z ł .  .r»M c t .  P r z y  w y s y ł k a c h  l i c z y  s i c  za  o p a k o w a n i e  
i  s k r z y n k ę  50 « t .  J e d y n ie  i w y ł ą c z n i e  do  n a b y c i a  4

In d u strie -H a  Ile,  we W iedniu , Prateiitrasse 16. 3T

i r W W W h u h

Zakład zdrój owo kąpielowy

Syndycy tymczasowi masy 
upadłości Hi larego Staju,

ogłaszają n in ie js z e j  że na 
stanowienia wierzycieli masy up 
zatwierdzonego przez decyzję  ̂
ski ego s^du handlowego z dnia '■ I V  
marca 1877, sprzedana zostanie y
11. [33.] m aja  1877 « han-
połuaniu w miejscu posiea.en sąal-. 
dlow ego warszawskiego w Wara®*** L 
Nr. 549 przez l i c y t a c j ę  n-
przed W nym sędzia komisi..zem "•“ 7 
padłości, Ludwikiem Hirszfeld odby 
.Dającą i
Księgarni? s o r ty m e n to w a  

nakładowa k0.
w domu pod Nr. 411. przy u he/ . 
wskie Przedmieście, dawniej n#.
Ilila iego Stau istniejąca. Spr^d* .  
stąpi ryczałtow o i obejm uje ^ 0  ytw*, 
zyn księgarski wraz z szafami, P „jje*  

':ami i całem wewnętrzne® n u "  J 
Razem z księgarnią bez 

dopłaty przechodzą ar własność nai 
czytelnia p izy  księgarni ntizymy 
oraz aktywa księgarń tj. należuosCJ 
padające od osób trzecich. L icytaL - apl 
pocznie się od sumy rs. 5.300- *aj“ 
wynusi rs. 1000. ^yć

Warunki sprzedaży przejrz»®;  ^ 
m ogą w kancelarji sądu bandloW®* ^ 
Warszawie u W .io sekretarz- Trz A L ■ ,jr 
księgarni pp. Gebethoer et W olff P° jee. 
415 Krakowskie przedmieście i w. ^cfolfl 
ilarji obrońcy przysięgłego A ndrzeja^  g 
^ W arszaw ie  przy nlicy Rymarskiej y  

Celem ooejrzania księgarni, konkj 
i ci zechcą się zg iosić do pp. Ge<-‘e' „ 
!et Wolff! 201 ■' \
1 Warszawa d. 7. [19.J kwieLi'* 1 

(Podpisano) Robert Wjm
Andrzej W ĵJ^

/ostanie ot warty w 20. maja bv.
ł l a n l e i i k i  do kąpiel s i a r c z r n y e b  i  s ł a r c z a n e  „ z i a r n o *  

w y o i i  zostały odn ow io je .
Ł a z i e n k i  do kąpiel r z i e c E n y c L  .  na rzece W ereszczycy nowo 

wybudowane.
I ł y r ó l *  ż ę t y c y  o w c z e j  w tym roku wprow adzono i m l e ­

c z a r n i e  rrządz u" w s*mym zakładzie.
f i U i d y s  i wszelkie w o d y  m i n e r a l n e  krajowe i zagraniczne 

.ta składzie.
Restam acja, cukiiruia i d i,a  sklepy kouenne, zaspokoją wym agcnła 

szai.oi. nej publiczności, po najtańszych cenach.
W tym roku otworzono także restaurację izraeiicką, kosze! aą. 
Codziennie świeży chleb i bulki
Pomieszkania odaowiono, park upiększony a wyborna mnzyka, for­

tepian , bilard, czytelnia itd. uprze,emnią szanownej publiczności pobvt 
w Zakładzie.

Lekarz i apteka w miejscu. Poczta osobow a i listowa kursuje mi 
dzy Lwowem  a Lubieniem 2 razy dziennie. Stacja telegraficzna w m ie j­
scu Na stacjach kolei żelaznych Gródek lub Szczerzec oddalouych od 
Lubienia jedną milę murowane, drogi, czekają zawsze podw ody Dyrekcja 
zakładu przyjmuje także zamówienia na takowe.
2248 1— 6 D y r e k c j a .
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|ri O. ItKVTili,)

I i .  L E G R A N D
DOSTAWCY WIE1.U PANUJĄCYCH DWORÓW

PA R YŻ, 207, ulica Saint-Honore ' 1783 21 — 24

M -  Y  1 >  Ł  O  -  O  % * , I Z A
Z  n sz e lb łe g o  ga tan k a  w odą spraw n jo  piaaę delikatną t obfitą

’/.e  wflB>stkicb mydeł toaletowych najlepsze i n aj dęli kat niej bzu (podług J»r 
Niezbędne dla utrzymania powłoki eiała delikatna igładki..

c h R m e - d i m z a  o u f z . f - t A n ;
n a d a j e  b i a ł o ś ć  i  ś w i e ż o ś ć  p o w ł o c e  e i a l a  p r z e c i w  p i e g o m ,  p l a m o m  na  t w a r z y  i / . m a r s  t c z k o m

EAU TONIQUE QU1N1NE LEGRANC. i POMADA AU BAUME DE TAANf IN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zestawmnogo prze* l>r. CHOMEL do czyszczenia głowy, 
wzmocnienia włosów, kiapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo krótkim czasie, 

tśkład w główuych magazynach perfum i fryzyeićw tak -v» e Francji jo-k zagranicą 
Dostać można we Lwowie u pp. ftUkohińcka i K. .Stmyiowskiego ; 

aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. KedyLaJ
w  K r a k o w i e

C ybolsh  & Weber,
pi .y placu Marjaukim 1. 5 fhote1 Langa)

we Lwowie,
, . P ł O g i  a fa Ziigmayar) itai ,w,

polecają. poprawne) i żelazne
K o l e f c n ł c c  ca zelsznycn osiach 
l a t y t t  francuskie do a t i ł j -  

itn ia  o w i e c ,  t o n i  i by> 
(tła, za sztukę 4 zł.

S e i b U  angielskie i niemieckie 
du strry łb ou  owiec 

W i d ł y ,  ł o p a t y  i n a t a e -
d z l a  groaewj wszelkie o k u  
c i a  i g w o ź d z i e , i°  *>u: 
dowjr ł e l a z o  « z t a b < w e i 
b l a c h ę .  2071 6 —6

C e t 
wyłącznie

król.
uprzyw.

Ekstrakt Orzechowy
do farbowania siwych włosów 

wynaleziony przez

A . M a c z u s k l e g o
f a o r y k a n t a  p c . i u u  ,

we Wiedniu, Karntnerstras»e 26.
Ten c. k. wyłącznie uprzywilejowany 

ś r o d e k  d o  f a r b o w a n i . ,  w i o .  
i ł ó w ,  farbuje siwe włosy trwale na 
c z a r u o ,  B r u n a t n o  lub b l o n d ,
, porządzony z zirlonych łupinek orze­
chowych, zJrcaii: i włosom najnieszko- 
dliwBzy. lArbuje wio y w p ię c iu  m inu­
ta ch  pięknie i ci wale na czarno i blond, 
a farba w myciu nie źlede.
Flakon płyn. ekstraktu orzechowego 3 zł.
Silom pomady orzechowej 2 „
Flakor. o lej.u  orzechowego 2 „
Poi Jat. nu olejku orzechowego 1 „

PrawlZiwe do n abyci.:
P .  i i  a tu t H »- M A C Z U S K 1 ,
we Wiedniu, KArtnei.trasse 26.

We Lwowie w handlu K. Strzyżowskiego.
„ „ Leona Sedlaka

W  Krakowie „  (Wilhelm* Fenza.
„ W .  Jahna.

\V farnop ile J_mrógi«wioz apt., w Tar 
nowie W . W ielogórski kupiec, w No­
wym Sączu Filippek apt. 2044 12 16

Pewna ekspedyc ja  
l i ł o i i ł ó i r

pierwszorzędna, poszukuje w tntejszem 
mie.CiO i dla ok o licy  z d i L i i e g o  i  
r *  m e l i t e g o  A j e n t a .  Łaskawe o- 
ferty pod aóreseiu ; Atinoncon-Etpedi- 
tion. przyjmuje Administracja „G aze‘ y 
Narodowej.* 1965 2 - 2

D r .  C H A B L E  ulicaw36P

« A I V G

Yirienne 
w Parvźu. 

Syrop ten leczy kro­
sty, liszaje, wyrzati iy- 
fllistyozne, ozyioi kren

POMM IDA przeci „  tzajotn, wyrzutom. 
KĄPlEIE MINFRALNE przeciw slab" 

to iątr naskornym. 1780 o — 48
SYROP z CYTRY­
NIANU ŻELAZA, le 
czy gonoreje, utraty na

__________ ienia i uplawy białe.
Dołączony jest prospekt w polskim języku.
łłe  L w orie  w apt. P. Mikolasch.

O P A H U

służąca do nadania siynyni włosom 
ich pierwotnego naturalnego koloru.

Cena 2 zł.
Prima, aprobowan, .‘ ra.e* cł. k.
Satol. cliem . i ak  ła d  we W ie  

n iu , jeut nietylko jedynie uznany za 
najlepszy, najpewniejszy ’ najczystszy, aa 
z oo 'rodu  r»gc pojedynczego użycia , 
także najprzyjem niejszy środek, siwym 
wiosom, nom.aia a to w przeciągu 14 dni, 
nadania pierwotnego koloru. FUszka pri­
ma koeztnje 2 z ł ,  z przesyłką 20 ct. w ię ­
cej i do nabycia za zaliczeniem u fabry­
kanta H e l f f e t i c h  we W iedniu,
Fleicchmarat, Anwikel 3. 22F4 2 — i

Składy: v e  Lwowie Pio t Mikolasch 
apt., Juliusz Nanlik apt., w Krakowie J. 

e®iTrauc?yriski apt.. Ernest Stockmar.

Zakład żątySzny w Kulasznem,
kilkadziesiąt krókow od stacji kolei Lupkoioskicj Szczawne, zostaje 

otwartym dla użytku gości 20. maja r. b.
Zakład ten tak blisko kolei żelaznej, ułatwia liii miernie przystęp ezcze- 

gólnie dla słabych niezuoszącycn dalszych podróży na kolach.
Położony w pięknej góiskiej okolicy, wśród olsiernej doliny na<’ rzeką 

Osławą, będąc ze wszystkicn stron otoczouy górami, jest zakryty przed azko- 
dliwenii wiatrami i raptownemi zmianami lemperatury.

Położeniem jwem geograficzno kliniatycznem kwalifikuje się szczególnie 
do pobytu i kuracji w cierpieniach piersiow ych, k rtan i i  Serca, 
tern bardąiei ie  szpilkowe lrsy gor okolicznych, napeltrają powietrze balaa- 
miczną wonią, która przy łaguunej i rówiioiniernej ciepłocie powietrza, zba­
wienny wpływ w wyźwymit.iiouych cierpieniach wywiera.

Zakład utrzymuje 5 0 0  o w i e c  a według potrzeby i więcej, klon, pa­
sąc się na górach pokrytych roślinnością prawie alpejską dostarczają d w a  
r r z y  n a  d z i e ń  ś w i e ż e j  l  *  w s z e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą  p r z y ­
r z ą d z o n e j  ż * ; t y c y .  W  zakładzie znajdują się również a p a r a t r  d o  
i n h a k b c i ,  r p / . i e n k i  d o  k e n . p i e l i  c i  s p t y c l i  i g l i e o n y c t  b a l -  
s a m i c z i  y c n .  K a b i n e t y  n u d  r z e k ą  O s ł a w ą  d o  u ż y t k u  k o m *  
p i e l i  z i m n y c h  w g ó r s k i e j  r z e c e ,  s z e z e g e l n i e  s k u t e c z n y c h  
w  c i e r » i e r . i a n h  a * j r w o w y e h  i  n i e k t ó r y c h  s ł a b o ś c i a c h  k o ­
b i e c y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  z  o s t » b i e n i a .

Zakład utrzymuje wszelkiego rodzaju świeże wody mineralne. Miejsce 
lekarza Zakładu objął praktykujący w Jaśle Dr. .4 . & w l r s k i ,  kt^ry w szpi­
talach wiedeńskich poświęcał się specja,nic słabościom piersiowym, sercowym, 
i krtani, a przez cały sezon w zakładzie zostawać! będzie.

W łaściciel nieszczędził starali i kosztów aby wszystko ku wygodzie i 
wymogom gości urządzonem było. Pokoje Bą obszerne, sucho, wygodnia urzą­
dzone. Kaplica w której się odprawi? Dabożeustwo, jes* w ogrodzie, a ten 
zajmując kilka morgow tad rzeką jest poprzecinany chodnikami.

Restaurację objął w teui roku znany i  swej sumienności, umiejętności 
prowadź D'a kuchni dobrej i zdrowej oraz chęci dopodzeni- goś.iom  restau­
rator, który także co dzień świeże pieczywo dostarczać będzie. Obszerna cala 
i czyteluia w cem roku otwartą zoutanie 2249 1— 3

Lamówiema mieszkań, tudzież wszelkich wyjaśnień udziela Z a r z ą d
ib k ia d n  ż e t y c z n e g w  w K nlaskn en ,  poczta Szczawne.

. . .

W  K U S T A l U i l d t  M
i s -  v  Holeln Europejskim -sa

zosta ła  p ou on n k e

z dniem 28 kwietnia rb. (w sobotę) otwartą.
W łaściciel hutelu, przyjąwszy znanego kuchmistrza p Sartorego, osobiście 
zajmie się kierownictwem restauracji, dla której urządzono osobny salon.

L. 682.

O b w ie s z c z e n ie .
W  c. k. składzie materjalów artylerji we Lwowie, sprzedane 

zostaną w drodze licytacji 8 7  w o z ó n  m n n i c y jn y c h .
Jedoń z tych wozów wystawiony jest na okaz w poaworzu ar­

senału (Podwale 1. 13), reszta znajduje się przed rogatką Janowską 
w magazynach Nr. 8. i 9.

Mający chęć nabycie tych wozów, zechcą podać cenę za sztukę za 
pomocą piaemuej oferty ostemplowanej, którą wnieść należy do pod­
pisanego zarządu c k. składu materjaiów artylerji we Lwowii, 
najdalej d e  2 0 ,  m n ja  1 8 7 7 . 2202 1—3

Z c. k. składu materjałów artylerji.
We Lwowie dnia 29. kwietnia 1877.

L E C Z E N IE  CHORÓli P IE R SIO W Y CH , 
wo wszelkim stopniu jsuj hoć gnrdl, ny ;h  i w ogólności wszelkich s ła ­
bości p iersi i  gard ła , przez użycie:

S A Ł P M U J U  m i E  Y i l t U I
wypróbowana przez Dra LAYA.L tv szDitalae.h wojskowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach Francji. SlLPIUHM przygotowuje ifl? w t/n k - 
tacze, »  granulkach i w proszki. ‘ 1786 5 —?

>V Paryżu w aptece pp. Derode i Deffi ., 2, ru Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka ; we UWowie w aptece P. Mikoiascha; 
w Warszawie w składach materjatoi. aptecznych pp, Mrozowskiego i Gallego.

iO O O G O Q O Q O O O O <

K a u t o r  w y i a a i & u y
c. k. upreyw. galic.

akcyjnogo Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rze d a je

w s a y s t k i e  e f e k t a  i  j n u n e f y
pod warnnkami najprzydiępoiejszemi.

*»0|o L I S T !  I i i p o t m a e ,
które według prawa z dnia 1. lipca .1.868 Dz. PP, XAXVIII. N. 93, 
i Lajw, post. z dnia 17 . gruania 1 8 7 1 , mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojsko- 

_ wyefi, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.
O  B S >  I ł s t y s t k i e  p o le ce n ia  i p ro  ir i!.ę | i w y k o n u ję
O s ię  b e c cw ło cz n ie  p o  k u rs ie  d z ie n n y m , bez  d o lic z e n ia

p ro w iz ji ł99r. i2_v1996 12— :'

oooaooooooooooooooooooooi

S. Deichos&Co.
we. Wiedniu,  Hórlgasse 7. 

poleca się do z a ła tw ia n ia  w s z e l k i  
t r an sak c j i  tak  na  tu te jsze j  jako też  0*: 
wszystkich g ie łd a ch  / .agranicznych 1 
zauw.iżu, że teraźniejsze  konjuk tury  
nad-:, korzystne.  1903 i - '9
Adresy  d la  depesz  telegraficznych :

Doich s Bijrse
n e  W ie d u iu .

J
w ie

L 21316.

E d y k t ,
C, k. sąd Krajowy we 

podaje uo wiadomości,

br.

i'
Ł

przez dobrowolną w tymże ę. 
ądzie ua d n iu  r 5 .  naąja  1 9 }  1
i godzinie 11. przed południ® 
,dbyć się mającą licytację, ^  
dzierżpwione będą aa czas od  * 
m a ja  1 8 7 8  d o  Łtofkca k ^ 1 
tiiir  1 8 8 4 , następujące Pr?.®, 
uioty w aobraoh Żabie i Stupij»a 
w powiecie Kossowskim poło*0 
ych do fundacji Stanisława 

Slcarba należących, a t o :
1. Prawo propinacji w 

dzie Żabie i Stupijka o ile ts* 
we sięga wyłącznie aż do la^0* 
tak zwanych „Fołonny-h“.

2. Tartak we wsi Z?b;e, PrZJ 
czeni, cl/.ierżawca obowiąże się * 
kupić od tuudacji drzewosta^ 
|ii'zestrzeni, co rocznie po 62 
gów w dzjale lasów: „icia, 
Iowa* w  Żabiu wyznaczyć mn ' 
mającej. v

3. Tartak w Żabiu w las4® 
Połonnycn rRabiniec“ zwanjeb 
łożony, i prawo prupinuwani- 
cbrębie tychże lasów , przyc* 
dzierżawca oDOwiąie się zakoP 
od fundacji drzewostan z pr* 
stizeni, co rocznie po 126 
go^ w  tychże fasach PołornL 
w Żłbin, a mianowicie w flz,.ili}0., 
„Radieska, Dobryń i Albin". 1  
znaczyć mu się mają. 
wołania je s t :
ad 1. kwota rocznego czyfl!

dzierżawnego 3500 zł.; t 
ad 2. kwota rocznego czyBs , 

dzierżawnego 600 zł. « 
tartak, kwota 80 c. za 
kubiezry drzewa, którĄ  
grubość wedle środnicy e}ê  
szego końca niedochodżi a  
centimeirów, ale wynos' , 
ceutimetrów ,  lub wię®*' 
kwota 70 c.

Ceną ^  

aS**

lub 
za > rm  ir ((

bieżny drzewa, którego ^  
bość wedle śreauicy 
szego końca niedocbodM . 
centim. ale wynosi 24 

ad 3. kwota rocznego
dzierżawnego 400 zł. z® 
tak, kwota 80 c. za 
Knbiczny drzewa k loco^ ^ - 
kwota 50 c. za metr 
bieżny drzewa, Kuóreg'- 
bość wedle średnicy 
szego końca nie dccb° 
30 centimetiów \>

Kaucja złożoną ma być 8 
w kwartalnej ilości ofiaioWa n 

dzierżawnego, ad ^ i eczynszu 
sumie 3000 
6000 zł.

z ł . ,  ad 3.

Oferty mogą czynion® ajy 
ustnie lub pisemnie, a to na  ̂ ?) 
z powyższych przedmiotów D ’ Jgt' 
osobne, albo na dwa lub na 3
kie trzy razem. V i

Do oferty dołączone uih® jł- 
wadjum: ad 1. w kwocLt , 4 
ad 2. w kwocie 2000 zł.. 
kwocie 30o0 zł. . .  t*'

Bliżsże warunki licytaj- L j^ f 
dzież warunki samejże ^%l9a\g$r*' 
przejrzane być moga w r 4.. 
turze c. k. sądu kraior/®r ^6ji 
Lwow.e, w biurze _admij}. ojtc* 
centralnej dóbr fandacji br. ^ hr 
we Lwowie i w Eaifądzl 
w Źabiu. . (fQ.
Z C. k. sądu k r a jo ^ g77.

Lwów, dnia 23. k w ieto^

Wydawcy i właściciele: J. Dubrzaśski i K. Groman. OdpowiedzialHy redaktor Jan Dobrzański. Z  drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem Al Skerl**


